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KURIER WILE1MSK
■IEZA LE2N Y  JHIEKMIK DEMOKRATYCZNY

Ostre pogotowie
Anglii i Wioch

GlDrzymla manifestacja faszystowska —  Harady i zarządzenia rządu
angielskiego na wypadek wojny

Generalny alarm faszystów KI
Przemówienie MussolniegoRZYM. (PAT ). —  Punktualnie o g. 

15,30 co/legły si<; w  całym kraju o*za 
lamiającc odgłosy syren i ttewonow o 
ścielnych, oznajmiających t, zv”  * ' . v* 
nuta Generale“  w  której weźmie udział 
10 miij. faszystów - zmobilizowanych 
na rozkaz Mu?s«Iinicgo.

,\a placu t/ittorio wywieszono cho- 
ragwi*-1 państwowe, sztandary ukazały 
sic" rów ,.ież na wszystkich gmachach 
państwowych w  ealyeh Włoszech.

Wszystkie sklepy, biura i fabryki zet 
dały zamkiuele. I lico pczepetnioiie Si? 
iudzini, którzy opuszczają warsztaty. 
-Na placu Weneckim zebrał sic; tłum, 
który w patruje się w balkon palaeii 
weneckiego, gdzie ukaże się Musssoii- 
ni.

O godz. 18,15 rozpoczęła się w ca­
łych V łoszoch druga faza „Adunate”’ . 
I licami Rzymu ciągną ro iaz licznieJ*ze 
zwarte oddziały czarnych koswul zmic 
czając na poszczególne' miejsce zb-a H

R ZYM . O g<KLc. 18.30 M ussolini w yg lo

sil z  balkonu pałacu wcnit^ckicgo wielki* m owę

Narady rządu angielskiego
Całkowita solidarność naredu

■LONDYN. (PATf- —  Działalność ga 
bmeut bryiyjskiiego by la dzisiaj n iezwv 
kle ożywione, co musiało 'sprawić ara 
żen e. że chwila  jesi bardzo poważna. 
Dzień rozpoczęty dwie wymowm aud­
iencje u kieda, który p rzy ją ł najpierw 
miniślra spraw zagranicznych sir Sa 
muela H oare ‘a następnie ministra" w o j ­
nę lorda H a l:Xa\a.

P o  tych dwóch  auidjencjach roasp 
poczęły sic; o godz. 11 przed południem 
obrady gabinetu, w  ktoryeli ur.zGS.tmi- 
e z y l : wszyscy' jego członkowie. Obrady 
te' trwały 2 godaimy. In form acje  n ieoii 
ejalr.e o posiedzeniu gabinetu opiewa 
ją. iż cz łonkow ie  rządu najpn rw  wysłu 
chaP s z c z e g ó ł o w e g o  sprawozdania mi
nistrii Bekam* o działalności delegacji
brytyjsk ie j w  (iencwie i <> sytuacji., w’ 
iakiej znajduje się Lyga Naiodów  w  o 
j)cc konfliktu włosko —  abisyńskiego

Spraw ozdanic min. Id i  na spotkać się 
miału z wyraźną aprobatą prawie wszy 
Mkich członków gub ne tu.

Posiedzenie dzisiejsze gabinetu li jaw 
nić m iało  poza wszelką wątpliwość, iż 
lin ja postępowania delegacji brytyj­
skiej w  Genewie nie bęnzic zmieniona 
i że gabinet brytyjski! w dalszym rią 
gu konsekwentnie. trwTa P 1 zy  sv ojeni 
stanowisku opanowywania konfliktu 
włosko —  abisyńskiego przy catkowi- 
tem użyciu tych możliwości, j r s ie  ot 
w iera pakt L i g i  Narodów.

Członkowie gabinetu wysłuchali na­
stępnie spraw ozdania ministra spraw 
zagranicznych s ir Samuela Hoare a na 
temat ro zm ów  dyplomatycznych mię 
dzy Paryżem  a Londynem  l dzielić

miano całkowitych pełnomocnictw 
prencjerowi Ralciw mow i cló powzięcia 
decyzyj w  wypadkach, niccierpiąc*yeh 
zwłoki.

W  godzinach popołudm'owych preni 
;,>er Bakiwbi zw oła ł drugą naradę, w 
której nie uczestniczy]] wszyscy człon 
kow ie  gabnu, lecz tylko p r z e d s la w  c ie  
le pew-iiych określonych liinrsterstw. a 
nranowk-ie: minister ispraw zagr. sir
Samuel I loa re  i wszyscy trzej ministro 
wie obrony, a wstęc minister lotnictwa, 
minister w o jn y  n m is te r  marynarki 
wraz z szefami swoich sztabów', kan­
clerz skarbu, minister łianidlu f  mini 
sfer kolonji. W  tern gron e odby wać się 
miała szczegółowa dyskusja nad zarzą 
dzeniaini, jak ich  ewentualnie w ym agać  
będzie dalszy rozwój wypadków wf.o- 
s k »  —  abisynskieh. OmawTiać miano 
dalej sprawę uchylenia em bargo na wy 
wóz broni do Abisynji, co w zasadzie 
uważać należy za postanowione, ale w 
praktyce wprowadzone .zostanie w życie 
dopiero, gdyr rada L ig i Narodów  sLwjer 
d z :, agresję ze stromy Włoch.

Omawiano również rozmaite s taoo  
sainkcyj gospodarczych i finansowych, 
przyczeini) szczególną rolę odgrywać 
miała kwest ja należytego wzmocnienia 
°bronnego kanału suezkiego, z uwagi 
na to, żei ewentualne zamknięcie kana 
łu Okazać się może najskuteczniejszą 
sankcją, podjętą  w  stadjmm osta.tecz 
nem.

Głosowanie.jnad sprawą ustosunko- 
wa się Labour Party do sankcyj, które

(D a ts iy  ciąg no str. 2-e j)

do kilkuscifysięcznyeh tłumów. .Mowa ta tran 
„notowana była przez rudjo na cale W łochy.

Zwracając się Ha wstępie do Włochów ca 

lego świata, by słuchali jego slow, MusAwlini 
stwierdził, że w tej uroczystej chwili 20 m iljo  

nów W łochów  zebrasijeh jest na wszystkich pia  

caeli kraju. Jc.si to —  mówił Duce —  NAJPO  

fEŻNJEjH ZA  DEMONSTRACJA ZN A N A  W  

DZIEJACH RODZAJU I.UD ZK iEG O . 20 .MIL.IO 

N Ó W  W L O Ł H Ó W  O ŻY W IO N Y C H  JEST JED  

NEM  SERCEM  JEDNYM  DU CH EM  I JEDNĄ  ‘ 
W O LA .

W  o '.lr jt li słowach zwróci! się następnie 
mówci. przeciw tym, którzy mogliby sądzie że 
jest inaczej, oświadczając, że ludzie tacy nie 

wiedzą czem tar W łochy faizystow&kie z r. 1935. 
Stwierdziwszy dalej, że przeznaczenie to zbliża 

się coraz prędzej oraz że w ostatnich czasueh 
rytm hisłctrji stał się niemożliwy do zatrzyma 

nia. Mussotini •aznajmil, że nrmja c ioska nie 

Winią maszeruje do swego celu, lecz a .m ji tej 
towarzyszy 44 niiljnmy W łochów . CI KTÓRZY  

C H C IE LIB Y  SPR ZE C IW IĆ  SIĘ  W ŁO C H O M  I 
O D M Ó W IĆ  JM MIEJSCA PO D  SŁOŃCEM, SPOT  

KA.IĄ SIĘ  Z  NAR O D EM  W ŁO SK IM  ZW A K T Y M

I Z łE D N O E/.O .W  M.
- , * *

W ebce Abisynji uprawiały M hn liy polify 

kę cierpliwi iści w ciągu lat 40. Dziś jednak dość 

tego (głośne okrzyki entuzjazmu). Tymczasem 

w Lidze Narodów  zamiast uznać słuszne prawa  

W łoch, mówi sl.ę o sankcjach. Ja jednak - 
m ówił Mussotini —  nie chcę wierzyć, by praw  
dziwy naród francuski mogt przyłączyć się do 

sankcji przeciwko nam.
Bez uzyskania namacalnego dowodu nic 

vądzę rńwnież. by prawdziwy naród angielski 
c.heial wprow adzić Europę na drogę katastrofy 
w bronie narodu afrs kańskiego i harbai-zyn 

skiego który nic jest godny ludów europejskich.
Jednakowoż nie możemy nie brać pen! uwa 

gę lego. co może nastąpić jutro- NA  SANKCJE  
GOSPODARCZE ODPOW  IEM Y NASZĄ  DY SCI 
1’Ł IN Ą , ZACIŚNIĘCIEM  PASA. P O ŚW IĘ C E ­
N IE M  S IĘ  1 W Y R ZE C ZE N IE M . N a  ŚRODKI 
W O JE N N E  O D P O W IE M Y  ZA R ZĄ D ZENIA M I 

NATUR Y W O JE N N E J  —  NA  A K TY W O JN Y  
O D PO W IE M Y  A K TAM I W O JN Y .

* * *
V. O B L IC ZU  C A ŁE G O  NA R O D U  W cOS- 

K IŁG O  RAZ JESZCZE B IO R Ę  NA  SIEB IE  ŚW tĘ  

TE Z O B O W IĄ ZA N IE , ZE U C Z Y N IĘ  W SZYST  
KO, B Y  K O N F L IK T  K O L O N IA L N Y  N IE  ZA  

M IE N IŁ  SIĘ  Wr K O N F L IK T  EUROPEJSKI. Nig 

dy przedtem naród wioski nie okazywał tyle 

riiły i charakteru. Przeciw temu narodowi rfiś 
mieiaią się mówić o sankcjach. W łochy prole 

(ariaekie i faszystowskie, W łochy z w n-lkiej 
»e>n y  i z pod Yittorio ,V«neh» stoją w pogoto 

wlu.
Słowa łe przyjęte zostały przez tiiimy okrzy 

kitmi entuzjazmu na które Mussotini odpowie  

dział następująco: okrzyki le niech dotrą droga 

podniebną do naszych żołnierzy w- Afryce wscho 

dniej. Niech staną sic pokrzepieniem dla przyja 

cióŁ a przestroga dla nieprzyjaciół.

I  T ł o s t  - 
w f c r o c j z ą g i i  

d fo  ż t A ł s g n / l
LO X I>Y\. (PAT). —  Agencja Reute 

ra dunosi z Addis Abcby: rząd abisyń 
ski potwicrtCilł /wiadomość,, iż < W łosi 
przekioczyli granicę abisyrską gia za 
rhód cd góry Mussali, lecz do walki je 
szeze nic doszło. Granica w. tym rejo 
me nic iest ści He wytyczona.

PARYŻ,. (PAT ). —  ,,Paris-Soir“ dono 
si z Addis A lnby, że wojska yyłoskie 
wkroczyły jta tsrylorjnm Abisjn ji w  
okolicy góry Mussa.

Wkraczuiace wojska składaja się zt 
trzech kclum, liczących 20 0110 łudzi. 
Doszło d »  star? pomiędzy wojskami 
włoskicmi a iiicrcgularncmi oddziałami 
plemienia Dankali. Są zabici. M oj ka 
włoskie nic wesziy w  styczność z regu 
lam ą armją ahisynską,

RAZA OPBUAGYENA  

ADDIS ĄEEBA, (PA I ) — 1 lak sły­
chać, W łosi zamierzają utworzyć na za 
jefem iprzcz nich terytorjum ahisyii 
skicm wiciką bazę wypadowa. 50.000 
żołnierzy kolorowych wysłano ma ten 
obszar dla budowy schronów podziem­
nych i szos. W ielitic trudności sprawia 
zaopatrzenie się w wodę Ze strony abl 
syńskiej zapewniają, żc wojska abisyń 
skie nie rozpoczęły dotychczas kotntr- 
iikcjj

P R O T LST  M  .Gł SA
(!'EM '\VA  (P a l). Ćh'kretar2 geiieralny Ligi 

Naiodow otrzymał o<l c&sarza Abisynji depesze 
lias lępu jiice j lie.ści:

M celu powiadomienia Rady i członków L I  
gi Narodów  donosimy, że wojska włoskie na 
ruszyły granicę Abisynji w okolicach Góry Mus 
s:i Alit w prowincji Aus.su między wspomnianą 
górą a franeuską Somalją i usadowiły się na  
terenie Abisynji przygotowując pozycje Wyjjiote 
we dla szeroKO zakrojonego ataku.

Bliskość tej okolicy od morza i łatwość do  
stępu poprzez terytorjmn francuskiego krają  
nnmnfllsów pnzwriiiyby Radzie I igi b ąd i to 
ua wysłanie obserwatorów, bądź też na slw ler  
dzenie przez władze kolonji iiancuskiej S-.mialji 
naruszenia terytorjum abisyńskiego.

(— 1 H A ILE  SELASSłJJ.

PO SE LSTW O  W Ł06K ŁE  OPUSZCZA  
A D D I S  A l i  ERĘ.

I.ON DYN. (Dat). Reuter domiksi z Addis —  
AŁ -by: poselstwo w J tskie przesyła swoje archł 
wa na kolej i pali di/umiemy w ogrodzie poseł
siwa.

6*
*1Przen'estenle zwłek 

HmdenDurga 
do imuzoteirm '3

K RO LEW  TEC. (Pat). / okazji 88-ej roczn icy 

urodzin zm arłego p rezyden ta m arszałka H inden 

lm rga odbyło  się dziś u roczyste ‘p rzen ies ien ie  

zw łok m arszałka do w nętrza m auzoleum  na Tan  

nembergu. Oliecni b y li kanclerz H itler, m arsza 

tek M arkenzen  i inni
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Przed sesją nadzwyczajną
(T e le f .  od wlaan. koresp. z Warszawy)

Czynniki polityczne w chwili obec­
nej zajmują się jedynie sprawą zwoła 
nej na piątek bież. tygodnia nadzwyczaj 
nej sesji parlamentarnej. W  związku 
z tem wr kołach polityczny eh krążą po 
głoski, że na stanowisko marszałka Sej 
mu wysunięte zostaną kandydatury p 
premjera Sławka i b. wicemarszałka 
.Sejmu p. Cara.

Co do Senatu, to mówi się u kandy 
daturzi b. premjera p. Pry stora.

Jednocześnie w kołach polityeznyeh 
wyrażają przekonanie, że do chwili ot 
warcia sesji parlamentarnej, t, j. do 
piątku nie nastąpią żadne ważniejsze 
posunięcia, a w szezegółnośei nie nale 
iy  oczekiwać zmiany lub rekonstrukcji 
rządu.

Dziś łub jutro oczekiwana jest jedy­
nie e im n ej a e ja p. piemj. Sławka na te 
mat pi zebiegu ostatnich wyborów któ 
o*a ukaże się w formie wywiadu.

Pozatem do piątku nastąpi jedna 
zmiania personalna. Mianowicie ustępu 
je ze swego stanowiska wiceminister 
Skarbu p. Cd w ard W erner, który po­
dał się dó dymisji i dymisja ta została 
przyjęta.

Motywem dymisji p. W ernera jest 
zakończenie prae, jakie powierzone mu 
były przy obejmoyyaniu tego stanów Ls 
ka. W  eiągu 16-miesięcznego przeby w a 
nia na stanowisku podsekretarza stanu

p. Wrerner, którego kompetencji podle 
gały monopole państwowe, zachował w  
dotychczasowej wysokości w pływy do 
skarbu państwa. Mimo zniżenia cen ar 
tyk ułów monopolowy ch dokonał
zmniejszenia kosztów produkcji artyku 
łów monopolowych (oraz przyciągnął 
do monopołj szereg wybitnych młodych 
sił fachowych. Po spełnieniu tych za­
dań p. Werner uważa swoją misję za 
spełnioną.

1ELEF. O D  W ŁA S N  KORESP. Z  W AR SZAW Y

Zamach na skarbiec jasnogórski ?
Z Częstochowy donoszę, że w ub. sobotę 

przybyi do klusztoru nieznany osobnik, ubra  
ny w  sutnuę i poprosił o przydzielenie jednego  
z pokojów gościnnych.

ISjastępncgo dnia rzekomy zakonnik popro 
sił o  kolację w  niesamowitej dla zwyczajów  
klasztornych godzinie. Oczywiście odmówiono 
mu. Ponieważ zachowanie się jego pozatem by

Nabożeństwo żarobne za duszę 

Ś . " t "  P ,

Michaliny z Dronomireckich
Diowm Stanisławowej Peszyńskiej
z n .  13 sierpnia 1935 r. w Druskienikach, będzie odpraw ione 5 października o g. 10 
w  kap licy cm entarnej na Rossie.

Po nabożeństwie nastąpi złożenie zw łok do grobu
Córki, zięciowie, wnuki i prawnuki.

Ograniczenia dewizowe w Litwie
B E R U N .  (P A T ) .  —  N iem ieck ie  biu 

-o  iiniomia.eyine donosi z Kowna, że 
trudności gospodarcze L itw y  powodu 
ją ce  gwałtowny odpływ złota w °stat- 
nieli miesiącach z litewskiej instytucji 
<“misy inej, .zinniisiły rząd l itewski do 
wprowadzenia z dniem dzisiejszym sze 
roko (zakrojonej reglamentacji dewizo 
wej. W  związku z tam wszelkie opera 
c j e  zw iązane z zakupem ii sprzedażą o- 
Taz przekazywaniem zagranicę dew iz i 
złota, mogą być dokonywane tylko 
prze/ utworzoną do togo celu komisję 
dew izową. Wszelkie przedsiębiorstwa

RYGA. (Pa ł). Z Kowna donoszą: W prowadzę  
wie fcgraniczcii walutowych wywołało tu wielka 
kon .ternac ję. N ie bvło wprawdzie tajemnicą, że 
SYTU A C JA  GOSPODARCZA L IT W Y  POGARSZA  
.Sili Z DN IA  NA  D Z IEŃ , nikt jednak nie oczcki 
w ał tego, aby Litwa wprowadziła restrykcje wa  
lutowe w' chwili, gdy inne państwa zaczynają 
«ię  już odżegnywać "id tego rodzaju sposobu ob  
eony stałości własnej waluty. Sfery gospodarcze 
podnoszą przytem, że wprowadzone obecnie og  
reniczniia walutowe odbiją się przedew-szysit­
kiem BARDZO D O T K L IW IE  N A  EKSPORCIE  
LIT E W S K IM .

Now a ustawa o  obrocie walutami zagra- 
nicznemi przewiduje, że tranzakcje waluttmi 
tub innemi zagrainieznemi środkami platniczeml 
prowadzić może tylko balnk litewski łub insty 
łucje działające na zasadzie jego plenipotencji, 
tako środki płatnicze w  stosunkach z zagranicą 
uważane są złote i srebrne monety, papiery- war  
•ościowe, czeki, przekazy, weksle i noty. W yw óz  
środków  płatniczych zagranicę jest dozwolony  
jedynie za specjalncni pozwoleniem komisji wa 
lutowej, która nota bene nie została jeszcze do 
łychczas utworzona. KURS ZA G R ANIC ZNYCH

Agtar.i? wśród rolników litewskich
RYGA, (P A T ) .  —  Z K ow na donoszą: 

prasa kowieńska podaje że w  dalszym 
ciągu iw różnych miejscowościach Lit 
w y  kolportowane są odezwy naw °łu ja  
cc rolników d0 strajku, nirpłaeenia po 
datków, sprzeciwiania jsię organom  
w ładz oraz zawierające groźby pod ad 
resem tych, k tórzy  się nie zastosują do 
ł y th  żądań. Podobno stwierdzono że 
większość tych odezw druikowrana jest

DOKTOR

Fehks H AM AC • B L OCH
STOM ATOLOG

(Charoby jam y ustnej i zębów )
Gdańska 1, M .  22-80.

G:xtz p rzy jęć : 1)— 1.30 i 4— ll.fii).

D r .  r E J t m & S
Choroby wewnętrzne

(Sipoc. chor. żołądka i k iszek ) 
p-owrócił

Przyjm . <1— 12 i 4— 6. Zawalna 00, U l. 8-12.

to podejrzane i z innych powodów, zdwojono  
czujność. Rzekomy zakonnik przeczuł jednak  
podejrzenia i zbiegł w nocy z okna celi, opus* 
czając się na prześcieradłach.

Zawiadom no policję, a braciszek klasz 
Si.rny rozpoznał jego fiałografj/ę w albumie prze 
slępeow kryminalnych. Pozatem w tych dniach 
znaleziono w koryłarzn obok schodów klasztor 
n j ch ukrytego za kufrem jakiegoś mężczyznę.

'Dochodzenie idzie w  kierunku ustalenia, 
czy nic byl to zamach na skarbiec jasnogórski.

Narady rządu 
angielskiego

( Dalszy ciąg ze słr. 1-ej)
ujawndo przygniatającą wprost w ęk 
szość na rzecz saiikcyj, w yw ar ło  n a j­
większe wrażenie i komentowane było 
jako dow ód  całkowitej solidarności ca 
łego narodu brytyjskiego w obliczu nie 
bezpieczeństwa grożącego pokojowo. —  
Rezultat tego głosowania zrodził już na 
wet pogłoski, że w  razie wyburliu  woj 
ny włotsko —  abisymskiej i jak ich k i l  
w-iek komplikacyj z W łocham i pr/y z;t 
stosow-anru sartkryj, u tworzony zosta­
nie n ow y  rząd n arodow y w  którego 
skład wejldą również przedstawiciele 
Laibour Party.

W  kotach rządowych wskazują na­
wet na możIiw°ść zwołania rady Ligi 
Narodów w  ciągu najbliższych dw ocli 
łub trzech dni celem rozstrzygnięcia 
sprawy-, kto jest napastnikiem i przej 
ścia do procedury z art. 16 paktu L ig i 
.Narodów, o ile w iadomości o m w azji  
w łoskiej na ter\torjuim Alb synji spraw 
dziłyjty się.

handlowe muszą w ciągu 5 dni odstą 
pić litewsku mu bankowi posiadane za 
pasy dewiz. Wszystkie instytucje łącz 
nie z autonomiczncmil organami w Kłaj 
pędzi* mogą dok°nywać wypłat zagra 
nicę w dewizach tylko na podstawie po 
zwolenia \ministePstwa finansów.

W  koniu a k a c j i  z zagranicą wolno 
rozporządzać jednoraz. sumą 200 1'lów 
albo też dziennie najwyże j 20 litów —  
Cudzoziemcy przy w yjeżdzie łub w jeż 
dzie dó Litwy są zobowiązani zgłaszać 
posiadane przez siebie łłości dewiz.

ŚRO D K OW  P Ł A T M G Z Y n t  U STA LA  BANK  LI 
T E W S K ł. Przedsiębiorstwa 1 osoby prywatne 
winny zapotrzebowania walut zagranicznych 
rgfiusić w ciągu 5 dni dii Runku Litewskiego. 
Kupcy prywatni, towarzystwu handlowe, koopc 
raiły wy oraz związki Inne w ciągu 5 dni, wszy 
sey zaś inni w eiągu l i i dni od dnia wejścia w 
życie tej ustawy winni zakomunikować litew 
skeinii bankowi o posiadanych zapasach orat 
zapotrzebowaniach w ilu1 zagranicznych i środ 
kacli płatniczych. Za przekazywane środki za 
graniczne i waluty, bank litewski wypłaca należ 
kość w latach. Zanim  komisja walutowa zosta 
nic utworzona, funkcje je j wykonywa państwo 
wy bank litewski, urząd zaś prezesa pełni kie 
równik tego banku.

-Tako bezpośredni rezultat powyższej nsta 
wy jest P O W S T A N IE  CZARNEJ G IEŁD Y, która 
rozpoczęła nieoficjalne tranzakcje litem, nad.i 
jąe mu wyraźną tendencję zniżkową Jednoeześ 
nie kisljrortowano wiadomości że wprov adze 
nie restrykcyj w atutowy oh podyktowane było 
rzekomo obroną przed masowym odpływ Mn wa 
lut zagranicę, zwłaszcza do Palestyny.

Groźny spisek antyrządowy w Bułgarji
W iadom ości o  przygotow anym zamachu sta 

nu wywołały wielkie ożywienie wśród mieszkań 

ców Sofji. Na mieście panował cały dzień go 

raczkowy ruch. Zdecydowana poslawa rządu 1 
liczne aresztowania uspokoiły nieco społeczcn 

siwo. Komentowany jest żywo wśród ludności 
stolicy fakt, żc Wełezew a  według oświadczenia 

premjera. również nie aresztowany" jeszcze b 

minister gabinetu M am bo 'ijskiogo -—  Kosta To  

doruw i znany bandyta bułgarski lnico Uzuni iw, 
który przed 6 laty wym ontował cały skład są 

du, który go skazał za popełnienie zbmdni, prze 

IfTcczyłi granice nielegalnie z Jugo.dawji w celu 

d< konania zamachu stanu. I ważane irst to za 

W rB Ł K Ą  N IELOJALNOŚĆ  ZE  STRONY PANST  
M A  JUGOSŁOYY lANSKJl GO.

SOFJA. (Pat), l i '  stolicy kraju panuje spo 

kój. Oprócz Wełezew a i Todorowa zastał aresz 

towauy b. ptcm jcr Kimon ć ,eorg je»

- [ o ] -

100 oficerów japońskich 
przybyło do A&synjl

L O N D Y N  (Pał),. Agencja  Reu tera  d znosi z. 

Addis —  Abcby do Soanalji b ry ty jsk ie j p rzyb y  

to ok o ło  100 o fic e ro w  japońskich, k tórzy udali 

się do  Add is —  Abeby

SOFJ K. (Pu ł). Rząd, jak oznajmił o tem prn 

ale prenijer Toszew. ogłosił stan wyjątluiwy w  

cal j Bułgarji. \V"yznaczone na jutro z okazji ro  

c/nicy wstąpienia na tron króla Borysa 8 uro  

czystości zostały odroczone. Ogłoszenie stanu 

wy jątkowego i.astąpito wskutek wykrycia iliebez 
piecznego spisku, -na którego czele słali byli 
uczestnicy organizacji ^Zweno“,_f.

Główny przywódca ,.Zweua pik. rezerwy 

Dam jau Wctczcw przebywający zagranicą na 

wygnaniu, przybył dziś zrana niespodzianie sa 

mocliodcm do Swf.ji i został aresztowany. Dziś 

zrana dokonano licznych aresztowań. W śród  

ujętych znajduje się były minister finansów  

Tcdorow.

Oprócz członków „Zw ena1 do spisku nale 

żeli członkowie lewicowego ugrupowania chłop 

skiego t. z w . „lMadno*. Aresztowania jeszcze 

trwają. Komunikat urzęniiwj donosi, że do  Buł 
garji wtargną! na czele grupy emigrantów przy 

wodca włościan komunistycznych Doco Uzu  

now. Spisek zmierzał do obalenia rządu i zmln 

ny uslroju.
YV całym kraju  nie zanotowano ani jednego 

zajścia. R ZĄ D  JEST C A ŁK O W IT Y M  PAN EM  

SYTUACJI. Przedsięwzięte środki zdają się linie 

możliwiać wszelkie próby jakichkolwiek żarnie 
Szok.

NIE N A M A W I A M  -  LECZ Z A P E W N IA M !

zagranicą, a nicli tóre noszą jadnocześ 
nie charakter wyibitire antysemicki.

Próbny alarm htniczy 
w Warszawie

W A R S Z A W A , (P A T ) .  —  Dziś wieczo 
rem zgodnie y zarządzeniem komesa r z a 

rządu na m. st. Wanszawśj odbyło isię 

pogotow ie  obron i przec iw lotn icze j dla 
(przeprowadzeniu p rób y  fiocnego 'mas 

kow-amia stolicy.
Po  zarząumniu alarmu śwbitła z os ta 

ły  ca łkow ic ie  ipogaszone. Rucli p ieszy il 
ko łow y  odlływiit się jednak normalnie, 

.jedynie szyli kość pojazdów- zredukow-a 
no. T ram w aje  zostały wstrzymane. Po  

wyższa ■próba wykazała całkowitą moż 
liwość n ;e tamowania ruchu w czasie 
alarmu lutniczego.

n m

N A J L E P S Z E  w y n i k i  osiągniesz, 
K u p u j ą c  LOS Loterji Państwowej

w szczęśliwej kolekturze

91DROGA do SZCZĘŚCIAKC

WIELKA 44 W I L N O MICKIEWICZA 10

ICO 000 Zł.
gdzie ostatnio padło

na Ns
23364

50.000 zł ■ 124608
I wiele Innych

50.000 Zł.
50.000 zł, 1ŁJC545

na Na
86373
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(Od własnego korespondenta)
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Entrarta bałtycka, „zw ężon a1-, jak [a 
nazywają  Estończycy, bo  obejmująca 
ty lko Lotiwę, Estonję f. L itwę, obchodzi­
ła w  drugie j ipołowię ub miesiąca —  
pierwszą rocznicę istnienia.

Zw yk łe  iprzy tego rodzaju okazjach 
..bilansowanie" dorobku oraz g łosy 
w śc ibskY j prasy, na której łamach w y ­
powiedzie li  się krótko również i mężo­
wie stanu państw zainteresowanych —  
oto kontury tła na jakiem starano się po 
dnieść i uświadomić sobie znaczenie i 
w agę Paktu  Bałtyckiego.

Oczywiście, nie brak ło  w tein wszyst 
kiem entuzjazmu oraz optyanizmu* różo ­
wych nadziei, jak nie brakło j g łosów 
krytycznych, w yrzu tów  i zarzutów, p o ­
dnoszonych z ró żnyeti stron.

Rzecz ipozorwe dziwna, ale na jbar­
dziej denerwowała s ię 'L itwa . Łotwa  za­
jęła stanowisko b. ostrożno, choć nie po  
dławi o nć pewnej dozy krytycyzmu, któ 
rv jednak najwybitiiucj cechował I don 
ję, podnoszącą na jw ięce j rzeczowych za 
strzeżeń, co  do politycznej przyszłości

Nadbałtyki.
Jeszcze żyw e 'ST w pa-m ęci współcze 

a nych te tniftnofci i oibjekcje jakie c2y 
iriłB w ytrw a le  Republiką Litewska w 
drodze d() utworzenia trójprz.ymierza 
bałtyckiego, W ytrwałość i konsekwen­
cja polityki etstoń«!k':ej i łotewskiej P rze 
mogły wreszcie animozje tej kapryśnej 
sioistrzscy nadbałl yckiej Po dlugicl’ spo 
ruch. dotyczących trudności s lom ndowa

nia prawnej s trony sojuszu —  doszło do 
takiego sprccw zowama umowy, w któ- 
rem kwestje dla jednego z państw  d ra ­
żliwe, a n :e 'podzielane przez adheren­
tów, zostały ze wspólnego pola w idze­
nia —  usunięte. Że ten kompromis zemś 
ci 'się ma obu stronach, zawierających 
cioną ugodę, co do  omijania „drażliwo.-. 
c ' “  —  by ło  do przewidżenia.

W  kilka dni p 0 pierwszej rocznicy 
Ententy Bałtyckie j poi s ierdzi} to w y ­
m ownie m mister Scljamaa, zaznacza­
jąc że „współpracy p!*ństw bałtyckich 
przeszkadza lo. że trzeci uczestnik soju 
szu, Litwa, ma nierozstrzygnięte kwest 
je sporne % Polska i Niemcami. P0 r<«- 
wiązaniu tych kv.es tyj współpraco 
trzech państw bałtyckich może się stać « 
liapewuo stanii sic bardziej intensywną 
i wydatną**,..

.Ale* tymczasem te kwestie „pomi* i-sl 
ldeją, wisząc mad sojii-zem szarą zmorą 
drażniącej nieufności, k tó re j  wyraz da 
ła ostatnia prasa litewska, zarzucając z 
okaz ji roczni c y  Enfeimty Bałtyckiej za­
równo p raćc  -CMloiYskicj jak i łotewskiej 
b;rlik elementarnej znajomości zasadni­
czych  p rob lem ów , które pow inny obcho 
dzić n ietylko L i tw ę  ale i t ró jprzynrerze'
haP/Ckie.

0  cóż poszło?
0  kw est ję, które przy  zawieraniu li­

n iowy trójpr/yniii rza, starano s ’ i; om i­
nąć. 0  prołłlem W ilna i —  co L  iwę-spe 
cjalnie oburza - problem Kłajpedy.

—  „Nasi sąsiedzi naprawdę nas ni< 
znają —  powiada Kowno —  jeżeli z Kłaj

Uczestnicy Z a w o d ó w  Hippicznych u Pana Prezydenta RzpliteJ

Pan I’ rezviJenl R zeczypospolitej p iz y jd  na Zamku -u e ze M n iW  Mi*;
i liii>uicznvtli. Na zdjęciu Pan P re z ' tlent Rzeczy pospolitej w  <Hippiczny

S o w i e j

a  n a u k a
Ostatnio prasie polskiej miała miej 

see pewna wyrażaną zdań na temat czy 
nauka w Sowietach prosperuje czy też 
wegetuje. Uwydatnił#  sit; pow u.n ie  ró ż­
nica zdań N ie zabrakło e n t u z ja s t ó w  /do 
byczy sytuacji n a u k  sowieckiej. Zno­
wu znaleźli -się b idz ie  którzy powoła jąe 
się na zdanie, n iegdy . wypowiedziane 
przez rektora darjaua  Zdizu-cliowskrago 
tw ierdził ' w ręcz  przeciwn e że nauka v 
Sowie-tach wegetuje.

Jak to się często zdarza, obydwa zda 
ma są słuszne, oczywiście częściowo, 
czyli częśc iowo słuszne części (iwo nre- 
słuszne bow iem nauka w Sowietach isto 
tnie prosperuje j wegetuje.

Otóż, z jednej strony manny słynnego 
t izjologa I- L  Paw łowa, kióry ostatnio 
obchodził swe urodźm y spowodu osiąg 
nięcia lał życia 'Paw low zgromadził 
sporo wym luych  pracowników ze >wej 
dziedziny wr Kołtuszaeh,? gdzie praca 
naukowa wre nieustannie.

Paw łów  też, cliłuba nn-lylko rosy j­
skiej, lecz św Lutow i j fizjologji^ óśw ad- 
czył. że nigdy w jego laboratorja* h pra- 
ea naukowa nie osiągała takiej wydaj 
ności jak właśnie teraz i to dz/ęk- nad­
zwyczajnemu poparciu ze strony rządu 
sowieckiego który, zdaniem poczciwego 
uczonego, atsygnuje na cole naukowe na­
wet zbyt dulźo pieniędzy, tak że dręczy 
go oba wa, ezy naukowcy rosyjscy potrą

<1 zyn u r od mv vc li Z a w  o lift w
otoczeniu jeźd źców

pedy eheą ui-zynić jakieś ..zagadnienie**/ 
ażeby przez tą przysłużyć się naszy m 
wrogom**...

Jeżeli dodamy, że słowa te należą do 
urzędówki litewskiej, n ie  będziemy po­
trzebowali komentarzy do  wniosków, 
jak e pow i m o  nasunąć uważnemu obser 
watorow i życia politycznego współczes 
nvj Nadbałtyki zestawił nie tych dwuch 
—  do  pewnego  stopnia zasadniczych —  
dekłaracyj zainteresowanych państw 
wygłoszonych przez. „L ietucos Aidas-1 i 
estońskiego ministra ispraw zagranicz­
nych

Prasa k>4< v*ika, podając streszczenie 
pretensjonalnych wywodów  litewskich, 
nie zaopatruje ich nawet w komentarze, 
jakgdyłu  nie zauważywszy zacytowane­
go również na swoich łaniach zarzutu, 
w którym Litwa, m ów iąc o swoich są­
siadach, z goryczą podkreśla, że stali s :ę 
oni w- procesie oswajania zaijiteresowa 
nych społeczeństw z „ (p rob lem em " wileń 
skim i ktajipedzkim „bardziej katoliccy 
niż sam papież4*.

Ale i na szpaltach prasy łotewskiej 
zw yk le  w tego rodzaju wypadkach, jak 
uroczystości i rocznice, bardzo ostroż­
nej — odezwało  się kilka głosów kryty 
eznyeh. posw ięconych, z okaz ji roczni­
cy  zawarcia Irojprzynricr/.a. problemo­
wy zbliżenia Nadbałtyki.

O. Nonacs więc naprzykład, wybitny 
publicysta i stary dzienniktirz łotewski, 
stwierdza bez ogródek w  ,,Rriva Zenie-1, 
że w  zainteresowanjcli społeczeństwach 
idea trojprzymierza nic znalazła jt szezc 
lialcżytegn zrozumienia. C.zęsto się wyda 
je, stwierdza wspomniany wyżej autor, 
że N iem cy i Szwecja są państwami dla 
Ł o tw y  b lż s zem i aniżeli L itwa i Eslon- 
;a, choć, ostatnie —  lo  najbliżsi sąsiedzi, 
/ któremj należy isię zaznajom ić pr/ede- 
wszyslkiem.

Nie potrzebujemy pow larzać, że g ło­
sy które w rocznicę Ententy Bałtyckiej 
rozległy s ę w  Estouj- —  nosiły .charak­
ter najbardziej rzeczowy, najbardziej 
szczery.

Sądząc z wynurzeń osób oficjalnych 
i w  zagadnieniu tein miarodajnych oraz 
biorąc d o  ręki prasę— należy stwierdzić 
•że w E.stonji oraz w L o tw 'c  zdają .sobie 
wyraźn ie sprawę w konieczności poważ 
nego pogłębienia współpracy, zawartej 
przed rokiem Ententy. rozciągnięcia je j 
na inne dziedziny życia pańislw zaintere­
sowanych, oraz pozbawienia jaknajprę- 
dzej tych wszystkich dra • I iwości .specjał 
nych, które .krępują i wiążą zbliżone

NIE 
MRZC
L€CZ RZECZYWISTOŚĆ

o c z e k u je  u fn y c h  w  s w o ­
je  szczęśc ie .  S z częśc ie  
o  bo o r z a  w y g r a n e m i  t y ­
s ią c e  lu d z i ,  g r a ją c y c h  
n a  lo te r j . .  P o z o s ta ie  
g r a c ,  a b y  s to n q c  w  k o ­
le  w y b r a ń c ó w  F or ł uny.

S z c z ę ś l iw e  losy d o  1-ej 
k la s y  3 4 - e j  Lo t.  P ańs tw .,  
k lo r e j  c ;a g n ie n ie  r o z p o ­
c z y n a  się 10  p a ź d z ie r ­
n ik a  r. b. sa d o  n a b y c ia  

w  k o le k tu r z e

U U G LfińSK a
W I L N O  

W'e'ka Nr. 6
Z a m ó w i e n i a  z a m ie js c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  
K o n t o  P. K O  I 4 5 . 4 t > 1 .

Dzienn k Kciumbf* w Rosji (?)
P A R \ Ż  (Pat.) Agencja Hayasa donosi i  

Mos-kwy, że w  arch iwum  m uzeum  m iasta K ar- 
g-jpot okręąu o lon icck iego  zna lez iono  dziennik. 
K rzyszto fa  Kolum ba Nri p ierw szej stron iey do­
kumentu zn.ęiduje się napis K rzyszto f Ko­
lumb. Napisane w taisnoręc.znie d';a m ego syna 
D iego, 3 sierpn ia 1192 r.“ .

przym ierzem państwa n ietylko w  d z :e- 
d/inie stosunków ogólimi-eiiropejskich, 
ale też i w zakresie kontaktów bezpośre 
dnieli, m iędzy sobą.

Pozatem, co nałoży podkreślić z  
wielką satysfakcją, tu i ówdzie odezwały 
się. tymczasem bdosobiiione, głosy o  
rozszerzenbt bazy dz/ałalności Ententy, 
przez rozciągnięcie jej na innt państwa 
bałtyckie w trojprzyni.lYzu nie biorące* 
udziału, których jednak ciężar gatunko­
w y  nad Bałtykiem jest -decydujący.

Jest to jakgdyby próba -sugerowania 
w yjęoia z ogłuszającego impasu drepta­
nia na miejscu przez odważne podjęciu 
wielkich koncepcyj. uslalającydh grunto 
wną stab lizacji. Europy Wschodniej.

0p  koiieepcs j tych. przy sposohnos- 
ei powróc im y M. Miż-Miszyn.

fią l.i« dykolwick swą pracą wekompeu" 
sow ać naród rosyjski za tc o fia ry , które 
ponosi na ecie naukowe... I P Pawtow 
nie je są pochlebcą, k tóry  się ubiega o Li 
sk<; władców, jeant to cz łow iek handy i 
twuirdy, k tóry swego czasu nie skąpił hol 
s zew k om  sporo n eprzyjemuych o-świael 
czcń i nic ukrywał swe j nirtypatju <*0 lCi' 
systemu rządzenia. T c  też jego słowom 
można śmiało ufać. i że ten w ie lk ; uczo 
ny zna się na rzeczy też nie ulega żadnej

' w ątp l wośc'-.

N ie ty lko  w f iz jok ig j i  zresztą nauka 
sowiecka chiluhiuie się odznacza. Ostat­
nio na kotngresie sztuki i archeologji Tra 
nu nauka rosyjska rów irdż  mogła pop' 
sać się wystąpieniami wyłutnych z,naw 
ców sztuki i ku liury wschodu. Sporo jest 
dziedzin nauki, w których nauka sowite 
ka dorównywa, a niekiedy nawe* zać­
miewa naukę zachodnio-europejską i 
amerykańską. T o  wszystko jest prawdą, 
ale prawdą również jest i co innego.

Otóż ostal,ni0 w  uniwersytecie m o­
skiewskim zdarzył d ę  tak wypadek Do­
ceni geografji,  kaufmann, ściął mi qgza 
minie, studenta czwartego roku Lzi.kra­
czę wa. Student Czekraczew był rlziahe- 
czem party jnym . Odwza jemnit się za 
ścięcie w  ten sposób, że w gazec e u® 
wersyteckiej ..Za proletarskije kadry 
ogłosił artykuł p od  tytułem „tuizie n ie­
ma czujności —  działa w róg -1, w  któ­
rym wysunął twierdzenie, że docent 
Kaufmann -.przemyca w swych prelek­
cjach poglądy anlysow ieekie-*. Ponie 
waż docent Kaiiffman.n miał na sumie 
niu sporo ściętych studentóv znała ''1

więci j  w rogów. W  wyniku zawziętej 
In cy przeciwko docentowi, został on 
usuń ety, chociaż dyrektor Imtytutu 
Naukowo-Budayvczegi> geogral j- Borzow 
oraz dziekan wydziału geograficznego 
Ma/orowicz podpisali deklarację tęgo ro 
dzaju, że ..w wypadku usunięci;, docenta 
Kaufnianna wyilziat •geograficzny ud 
wersy lotu m oskiewskiego i Instytut > au 
kowo-Badawczy geogra fj i  znajdą ,się w  
w y ją tkow o  kryty-czne j s\ luacji-1. Ale lic 
ca ścię.tycli studentów okazała się bar- 
dziej wpłyyyoyyą, niiż dek laracja kierow- 
ttikóyy wydz ału i zakładu naukowego. 
Docent Kuiifmann został usunięty. W  
ciągu półrocza wałęsa* się bez pracy. W  
międzyczasie wyjaśniły się pew ne ok o l i­
czności jego  odejścia. Prasa sowiecka sa 
ma zdemaskowała j<-g (, wrogów jako 
ni< poniów. L Sosnowski pusze yv ,lzw ie 
sljaeh“ , /(■ jedynym  grzechem docenta 
Kautmanna hyj w istocie rzeczy brak 
taktu w stosunku do studentów, ale co 
do tego, docent kaufinann już przepro­
sił zadraśniętych przezeń studentów

Nader c iekawo je-st jak docent hanl- 
ma:iin tłumaczy się spowodu tych oiie- 
wag. Pow ołu je  się na ciężką nerwicę, 
wywołaną okropnenij yyarumkami życ a. 
mianoyyicie nie miał mieszkania i przez 
dłuższy czas nocował u swego kolegi na 
p°dłodze...

Nie chodź-' o  to, czy docent Kauf- 
mann .słusznie c zy  też niesłusznie stawiał 
dwóje. Tego  sprawdzić irip możemy 1 
zresztą mało to nas obchodzi. Ale hNsto- 
tja docenta Kaufnianna w>szak jest moc 
nc pouczająca uzupełnia w sposób do­

bitny może nieco j-by | idylliczny obra­
zek położenia nauki i naukoyvcóyv yv Si>- 
Kietacli. k tóry od czasu do czasu rnalu 
jki nie,ktorzy entu/jaśc: tego kraju

Pruno -  ścięci studenci mogli spo­
wodować usunięcie od pracy (n ietylko 
od egzaminóyy. co byłoby jeszcze rzeczą 
zrozinniałą) ,nniKoyvca, którego dziekan 
t\ydz ału i kieroyynik zakładu uważali 
za niezbędnego współpracownika. M ogli 
to spow odow ać na podstawie zresztą nie 
słusznej insynuacji treści politycznej.

Secuiiilo —  docent uniwersytetu, nie 
zbędny yvspółpracoyvn’k zakładów nau­
kowych dostaje neryyścę, a to dlatego, że 
jest zmuszony przez dłuższy ezas noco- 
w ae na podłodze u swego przy jariela, bo  
wiem nie ma własneg" kąta... Dzwvne są 
w aminki łiy tu naukowców yv Sowietacb! 
—  Jak yyogóle taki człowii k, który nie 
ma własnego kąta i musi .spać na podło 
dze może jeszcze pracować naukowo, 
tego nie rozum ran. Świetny jest rów n ie *  
Im  kolega, który go tam u lokował! Źe 
po takich noclegach ten docent by ł 
w>i iekfy i zayyzięcie ścinał studeilitow. 
to rozumiem (zwłaszcza chyba takich, 
którzy m a ją  \\dasnv pokó j ) ,  chociaż nie 
pochyyalam

Pom jam  'tu kwestje stosunku w o l ­
ności nauki do racji stanu. Co do tego 
ograniczenia Soyyiety nie są dziś w y ją t ­
kiem na k im ziemskiej. N ltomiast y\a- 
runki byitri i pracy naukowca soyvi cc k ie­
go są. jak widać, n iek iedy istofn:e ‘świet 
ne, n iekiedy zaś. iak w  w ypadku tego 
docenta Kaulmanna, że tak jrownem, bar 
dzo  dalekie od doskonałości.

Speetator

• - &
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Rozmaitości ze
o o m  w y b u d o w a n a  w  c i ą g u  t t  r o d z i n .

W  Fast SL Louis (Stany Zjednoczone) ar 
cliltckt W . C. Carl wybudował d «m  w  ciągu 
11-tu godzin i w ygrał zakład o  sporą sumę 
10 tys iW a r iw ,

t) godzinie 7 rano teren bu don V był je*z 
cze zarośnięty trawą, o godz. 9 założono już  
fundamenty, o godz. 12 mury wyciągnięto pod 
dach i blacharze przystąpili już do pokryw a­
nia dachu a jedmucześnic zakładano w domu 
instalację, podtogi, okna i t. p. W reszcie prz, 
stąpili do pracy malarze 1 punktualnie <a godz. 
fi po południu utula w illa była już ukończona 
od a  do z.

Zajechał furgon meblowy poustawiano rze 
czy :» or 7 wieczorem zaproszeni goście 1 świad 
kon ie  zakładu zasiedli do stmlu zastawionego 
obficie jadłem  i napojami.

Po amerykańsku

R O LN IK  SAM OUK.
„Vrente“ pismo jugosłowiańskie donosi, że 

w  miejscowości Siklrcnko żyje 31 łełni rolnik 
Ilja  Lubicz, niezwykle utalentowany. Alając 
lat 16 zbudował zegar z drzewa, który do dnia 
dzisiejszego znakomicie eltodzi. Następnie zbu 
d »w a ' maszynę do pisania również z  drzewa. 
Sam się nauczył pisać i czytać. Dzisiaj włada  
popraw ue językiem niemieckim, francuskim o- 
ra z  esperanto.

JAK PAD AJĄ  D E SZC ZE  IV  A b ISYNJL
W  czasie od ntaja do końca wi ześnia pada 

ją  deszcze w Abisynji stale dwa trzy razy dzień 
nie, pr*,ed po.udniem popołudniu oraz wiec™  
eem. W  tyra czas.e leją z niebios istne strugi 
deszczowej wody, przyczem stale towarzyszą 
grzmoty, błyskawice oraz często huragany. W  
dzień temperatura wynosi 70 stopni, nocą nato 
miast -pada do  4 stopni.

W S Z Y  W YMIERAJĄ.'
Jeden z uczonych, który odbył długie podró  

że po Europie i Azji, stwierdził, że coraiz mniej 
wszy rodzi się. Jako powód podaje, że nictylc 
postęp higjcny w pływ a na to, ile tajemnicza cho 
roba, której ulegają wszy, podobnie jak  swego  
czasu pchły.

* D R ZE W O  ŚM IECH U
W Arabji rośnie roślina, której nasiona ma 

ją  własność szczególną wywoływania śmiechu. 
HodUna ta posiada kwiaty żółte i owoce podob 
ne 'do naszej tasoii. Arabowie zbierają je j na­
siona. suszą je i trą nu proszek. Spożycie zaś 
niewielkiej dawki tego proszku wywołu je za 
rąz  śmiech, trwający nieraz całą godzinę.

ZD U M IE W A J Ą C E  CYFRY O  ZEGARKU.

Zegarek kieszonkowy jest najdelikatniej­
szym i najbardziej złożonym mechanizmem eo 
dziennego użytku. Skłuda się z 211 części; nie­
które z  nich są ledwo dostrzegalne gołem okiem. 
D la  zrobienia zegarku trzeba cztery tysiące Czyn 
nnści, wymagających rok czasu. Pewna część 
mcchanimu robi 157.000.001) uderzeń na rok, u 
kółko balansuwe odbywa drogę 8 kilometrów. A 
mimo to zegarek może służyć przy d-obi cm ob  
chodzeniu się 2 lub 3 pokoleniom,

CH IŃSK I TELEGRAY1.
W ieika liczba chińskich liter w sględnie ob  

razów -słów  czyniła dotąd niemożliwein użycie 
alfabetu Morse'go do telegraficznego leh prze 
noszenia. Dopiero praktyczne zastosowanie te 
tewizji rozwiązało sprawę przesyłania oryginał 
nycii chińskich telegramów. Dopiero w  1029 r. 
zainstalowano pierwszy taki aparat do obsługi 
wantą linji telegraficznej iniędzy Peipingicm u 
Mukdenem. Przy nadawami telegramów wypisu 
Je się leli treść gęstym, czarnym tuszem i po 
■wyschnięciu tuszu posyła się drogą telewizyjną. 
Odbieracz otrzymuje zatem rudjofutogrnf ję da  
nego telegramu

S FA ŁS ZO W A N Y  M ETFOR .

Czego już ludzie nic próbują fałszować?  
I-ecz nikomu jeszcze dotychczas nie przyszło do 
głowy słafszowuć... inelcor. Palm a pierwszeńst­
w a  w  tyin kierunku należy się chłopu z Meksy 
ku. Pewnego dnia zjaw ił się on do władz i za 
meldow ał, że w pobliżu jego domu spadł ogrom  
ny meteor. Zainteresowano się jego opow iada­
niem i Muzeum Narodowe wypłaciło mu 15 tys 
dolarów. Po przewiezieniu meteoru do muzeum

i pa szczegółów cm zbadaniu okazało się, że 
chłop sam przygotował ,-ntebIeskle clało“ ze sto 
pu miedzi 1 żelaza. Sprytnego oszusta nie udało  
się odnaleźć. Jednocześnie z „meteorem" sp rr»  
dał on swoją fermę i znikł.

LO K O M O T Y W A  „S ILV ER  J U B tLE E "  
ZD A ŁA  EGZAM IN .

Now a lokomotywa aerodynamiczna eksju B 
su „Silrer Jubilee ', który będzie biegł na tra ­
sie Londyn N ew  Castle poddana -wsiała próbi» 
Podrzas próbnej jazily z  pełnem obciążeniem  
okazało się, iż gigantyczny parowóz -ozw ija  
przeciętną szybkość 100 mil aną. na godzinę. 
Nowy najszybszy poeiąg angielski należy do  pry 
watnej lin ji kolejowej „I-ondiłn and North  
Easteń Railway". YYagony ekspresu odznaczają  
się drobiazgów em wykończeniem we wszystkich 
szczegółach oraz komfortem.

TO K IO  NAJTAŃSZĄ  STO LICĄ  N A  Ś W IE C IŁ
Tokio liczy obcci-ic 5 i pół m iljona miesz 

kańców, co czyni zen jedną z największych sta 
lic świata. A jednocześnie jest ło  miasto najtan 
sto bodaj ze wszystkich wielkich miast na świe 
cie. Z  Tokio np. do Jokohamy, odległej o  65 
kilometrów, można pojechać autobusem i powró  
cić tą sainą drugą za 5 zł, Najdalszy kurs taksów  
ką z centrum miasta ua peryferje kosztuje 60 
gr. I a le j jeśli chodzi o  ubranie, ceny biją  
wszystkie rekordy taniości: gam  ilu świetnie 
skrojony z angielskiego dobrego m ałerjału ko­
sztuje 125 do 140 zł. Py jamę z  najlepsz< go jeu 
wt-biu można dostać za 18 zł. w  ęorszym ga­
tunku za 5 zł. Jedzenie? Za 60 gr można do  
stać w Tokio doskonały l obfity obiad. YY ma  
gazynach wszystko czego dusza pragnie za 
bajecznie niską cenę: uparsty fotograficzne np  
o 50*/o taniej, niż w Rzymie, zegarki za parę 
złotych i t. d.

NOYYY PROJEKT YY YD O BYCIA  BAJECZNYCH  
S K A R B Ó W  Z D N A  M URZA.

Hiszpański inżynier wojskowy, Manuel Me 
( « ,  otrzymał od rządu pozwolenie aut wydoby

Jak jaiż podaliśm y pokrótce  wczoraj, trwają  
w  M in isterstw ie Wy.znań R e lig ijn ych  i  Ośw ie 
cenią Pu b licznego  prace, m a jące  ma celu jak  
n a jda le j idące uproszczen ie czynnośc i b iu row o- 
adm in istracyjnych  w  szkoln ictw ie. Prace te 
pozostają w  ścisłym  zw iązku  z przeprow adzaną

świata
cie z głębi morza ztofa, sporzy w ijącego tam 
od czasów Filipa V  na 13-tu zatopionych gała 
rach.

YVpł*a'vdzie nie jest to pierwsza próba w 
tym kierunku i dopiero w  roku 1930 z ar mciii 
YYłosi prace nad wydobyciem bajecznych skar 
bów  hiszpańskich, trudząc się daremnie przez 
3 lata. lecz Inż. Mex»> nie traei nadziei, ii uda 
się mu plan urzeczywistnić. Koncesja która 
otrzymał od rządu na realizację swego pnajek 
tu, obow iązuje na 8 lat. YY myśl zawartej z 
rządem umowy 20"/o smalonego złota hcdzlc 
należało do rządu, reszta zaś do inż. Mesa. 
Goprawda brakuje mu naruzle pieniędzy do prze 
prowadzenia zamierzonej akcji, lecz spodziewa 
się, iż uzyska je, zakładając tow arzystw o ak 
cyjne.

YY w y w i„dzie udzielonym ,,United Pret»s“ , 
objaśnił inż. Me\n na < zem polega jego plan.

Postanowił on iskonsti luować prz jrząd  w  
łszta*cie 'Skrzyni w^ażąecjj 2.001) togin. któro 
obejmie na dnie morza każdy poszczególny ga­
lar, Następnie wypom puje z  tej skrzyni wodę, 
napuści powietrza i oświetli, aby ułatwić, ro ­
botnikom wydobycie galarów z  mułu. YY' ten 
sposób będzie przeszukany każdy galar zo«obna.

Zatopione galary należą do eskadry Filipa  
V, złożonej z 19 statków, wysłanej do Indy j 
pod eskortą 23 okrętów francuskich po oibrzy  
mie zapasy złota. Galary płynęły p n j wodzą 
komcmiama Den Manuela de Valascox i osiąg­
nęły szczęśliwie Cadix. Nic mogły jednak zarzu 
cić kotwicy, ponieważ port był zablokowany  
przez Anglików i Holendrów, YYobec tego skie 
iw w ano statki do  malej zatoki San Simon.

Nagle zjaw iły  się okręty angielskie i hoteu 
Jerskle i rozisocieł, 7  eskortującymi okrętami 
francuskimi zawziętą walkę. YYTdząe że urato­
wanie transportu złota przed wrogiem nie jest 
możliwe, nakazał Veta,cox podpalić galary 2 
których 13, obładowanych złotem wartości 28 
m iijonów szteriingów. poszło na duo. Reszta 
wpadła w  ręce AngPków i Holendrów

Siedem już razy usiłowano wydobyć owo 
zatopione złoto, lecz zawsze bez skutku.

reform ą szkolną.
P ierw szy  w ażn y  etap na d rodze  ogran iczę

n ia  czynności b iu row o-adm in istracy jnych  stano 
w i rozporządzan ie  m in istra W yzn a ń  Jelig ijnych  
i O św iecen ia Pub licznego  z dn ia 30 w rześn ia  
1935 r., k tóre  w  n a jb liższym  czas ie  zostanie 
opublikow ane.

Zarządzen ie  to  wyprowadza bardze istotne 
zm iany w ,i/i,-dzinżę b iu row ości szkoln e j i 
d ąży  . sposób zdecydon  any <U> znusiej ;zema 
Ilości pism okó ln ych  -.waz zazządzcu, któire w- 
p rzyszłości będą w ydaw an e jed yn ie  w razie  
is to tn e j potrzeby.

O gran iczon o  rów n ież rn zp is y w a iię  ank iet 
l zbieranie m aterjałów statystycznych, przv- 
czom  p rzeprow adzen ie  an k iet z in ic ja tyw y  or- 
gan izacy j społecznych uza leżn iono od ze zw o le  
ę ia  władz szko-nych, k tóre  w wielu  wypadkach 
będzie  w ydaw ane -dopiero po  zasięgn ięciu  op im i 
nauczycielstwa.

L iczn e  sprawozdania perjwdyczite sporzą­
dzan e  dotychczas .przez inspektoraty i l.ierow 
n ic tw a szkó ł i p rzesyłane w ładzom  szkolnym  
w yższych  instancyj, zastąpione zostaną krót- 
k iem i i zw iozłem ! spraw ozdan iam i rocznein i. 
W  zw iązku  z tern zniesiony zostaje także obo 
wiązek nadsyłania do władz przez Inspektorów  
szkolnych i kierownictwa szkół rocznych p la­
nów  pracy, gdyż rozpatryw an ie  tych p lanów  
odbyw ać się będzie  na m iejscu  w szkole lub 
inspektoracie.

Zarządzen ie odc iąża  TÓwnież od codziennej 
biurowej pracjr nauczycieli i k ierow n ik ów  szkół, 
g d yż  poza podzia łem  m aterjału  naukow ego w 
dzienn iku  lekcy jn ym  o ra z  planem  w ychow a w 
czym , um ieszczonym  w  księdze p ro tok ó łów  rady 
pedagog iczn e j, nie będzie wym agane obecnie

Na mafg.neste

Oawrotna strena 
cgłuszenfa

„W yp ła c im y  600 iziotych lim u  kto...**, 

.^ofiaru jem y dartr.c parę ku lów?'f „dodam y 

bt zp łatn ie tow aru  za sUmę i ł. p.

T o  ju ż  n ie  dzaała. P rzech odzień  innie w po­

śpiechu w ciśn iętą  m u d o  ręk i kartkę, czyte ln ik  

p rześ lizgu je  się w z r -k ie m  nad ogłoszen iam i, 

n ie za g łęb ia ją c  się w  ich  treść. Bezm iar kon 
kuru jącyeh  absurdam i rek lam  nie budzi za in ­

teresow ania. C zyta jący jest znu dzony przeainc 

rykan izow an iem  pom ysłów 
A jednak  znalazł się tak i apostoł, k tóry  (o c zy ­

w iśc ie  m e przesyp ia jąc  i zysków w pop ie le) 

p rzydepta ł ogon. w rzask liw em u p aw iow i rek 

lamy.

W! Y*. ar sza w ie  zakoń czy ł się p rzed  paru 

dniam i proces n ie jak iego  M ichała Snarskiego 

p rzec iw ko  w łaśc ic ie low i kina „S te lia  .

Snarskiemu, jak  ZTeszlą w ie lu  innym  w et­

kn ięto  na ulicy św istek:
„500 zł otrzym a ten k to  udow odni że 

w id z ia ł w  k in ie  „S te lla  film  o  tak ie j wartości 

artystycznej jak  „Tań cząca  Yem is",
Pan  M ichał św isnął p od  nosem „ r y z y k - -  

f iz yk  i p oszed 1 Potom  upom niał się o  500 zł 

a w  końcu w niósł skargę do sądu.. Pow o łany 
na rzeczoznaw cę red. K oń czyc  podzie lił zdanie 

w idza i spraw ę —  przyn a jm n ie j w- sadzie ok 

ręgow vm  —  z Lkończył istotn ie w  k in ie  „S tella  

w yśw ietlano już f ilm y  lepsze. Zapadł w yrok , 

zmuszający .„Stellę" do  zapłacenia 300 złotych 

r karzącem u
H ałaś liw e f irm ' pow in ny m o c n i w ziąć  so­

b ie do  serca to  .m em ento", jeśli n ie  chcą, aby 
je w z ię to  za d ow o , a s łow o za dobrą m onetę 

M onopol na „p om ys łow ość " ogłoszeń obok 
kin m ają w y tw órn ie  kosm etyków  i różnych 

pseudo m edycznych  środków ' Każdy bez w y ­
jątk i’ puder, każde sm arow id ło  sprow adzić  ma 

n iem ow lęcą bu I c e ry  zapew n ić urodę, w dzięk . 

'  a w  r.enspektyw ie —  męża —  m iljon era . „ W  ra 
zto n iezadow olen ia  —  tirm a zw raca wpłaconą 

gotów kę"...
P an ie  skrupulatnie stosu ją recep ty  p ięk ­

ności i byn a jm n ie j n ie  wąjtpią o  skutku, *  
swych pom yślnych m ożliw ośćiacti...

A w  rzeczywistości?
iMoże sprawa w arszaw ska oczyści trochę 

uspokoi atm osferę  w yk rzyk n ik ów . Nareszcie  

jest dow od  że  puszczane na w iM r słow a —  

lataw ce m-ożna uchw ycić 1 uczynić z n ich w e k ­
sel am ik.

pisanie bardziej „zczególowyeti planów wycho  
aawezych i rozkładów materiału nauczania
jak o  też p isan ie konspektów  le k c y j przez nau 
c zyc ie li w ykw a lifik ow an ych . Zniesiono prnwa  
dzenlc sz^regn oooatkowyeh wykazów uezęsz- 
czania uczn iów  d o  szkoły K ie ro w e ic v  zosta ł' 
zw o ln ien i od obow iązku  ubezp ieczania nauczy 
c ie li k on lrak tow yc li, a zgłoszenia do ubezpie- 
czahii d okon yw ać będą odtąd w ładze w y m ie ­
rza jące uposażenie. Zniesione zostato następnie 
prowadzenie formi-lisiyrznyeh kal-rinlarZY u*w 
czystości szlndnych te rm in arze  w ycieczek , 
przyczem  pozostaw iono jedyn ie n iezbędne i 
■proste w- ujęciu zapiski.

Ograniczeniu ulegnie takie ilość isMłzał i 
czas trwania wszelkich konfereneyj f posiedzeń 
oraz zjazdów. P ro to k ó ły  pos iedzeń  w inny być 
kró ik ic , z w ię iłc  i dotyczyć  jedyn ie  istotnych 
m om entów  obrad.

W  zakończeniu  sw ego zarządzen ia  m in ister 
W ił  i O l* zw raca s ię  j i  apelem  do kuratorów , 
aby w e  w łasnym  zakresie  p rzep row ad zi]' uprosr 
czenia w  pracy b iu row ej, w yn ik a ją ce j z zarzą 
dz-eń k u ra lo r jów  i inspektoratów  szkolnych  
oraz poddali czynności b iu row e  bacznej obser 
w acji,

P ow yższe  za rządzen ie  stanow i I e tap  pod 
ję te j przez M in isterstw o \VR i O P  akcji zdecy 
daw anego odciążen ia nauczycie lstw a od prac 
adm in istracyjnych  -oraz uproszczenia i uspraw 
n ian ia adm in istracji szkolne j ws-góle

Pierwsze i Jedyne zdjęue „Patwora z Florydy"

Jednemu z fo to g ra fó w  am erykańskich  udało  się dokonać zd jęcia  os ław ionego  „p o tw o ra  z F lo ­
ryd y  . ■Chodzi lu jak  w idać ze zd jęcia , o  n iezm iern ie  rzadko spotykanego  ji-dynie w  A m e­

ryce płaza, k tórego, za  w y ją tk iem  ow ego  fo to g ra fa , n ikt jeszcze  mie oglądał

D B H H H g n H n H a a a H B B B B w a i i M H B i

Nauczyciele nie będa obciążeni 
czynnościami biurowemi
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Sankcje mają zmusić Włochy do rokowań
LO ND O N (RAT ). —  Cała prasa an 

gielska zamieszcza ,inaiej lub1 więcej 
jednobrzmiące koinoiMarzp na h-mal 
konfliktu włosko iihitsyńsl iogo. po­
chodzące z najbardziej nrarodajnego 
źródła, o ile chodzi o  politykę zabrani 
czulą W . Brytanii

K o m e n t a r z e  te  s t w i e r d z a ją ,  ż e  gd y  

ga tb in p t b r\  ty jisk i z b i e r z e  s ię  d z ts ń t j  

a b y  w y istu teh ać s p r a w o z d a n ia  m m iM n i  

E d e n a ,  g a b in e t  b ę d z i e  m u s ia ł  zastano- 
n<nvić się nad kwest ją lit liy lenia za kii 
zu wywozu broili i amunicji do Abisyn 
ji w wypadku (‘kreślenia napastnika 
przez Ligę Narodów i omówić zastoso 
wanie sankcyj ekonomicznym przeciw 
ko napastnikowi w c z a s ie  ja k  i ia js z y l i -  

s z y m  o r a z  w s p ó ld z a d a n ie  z g t i iw n e m i  
m o e a n s tw a m i,  p o z o s la ją e e m i  p o z a  n a ­
w ia s e m  L ijg i N  a r  o d  <wv,

\\ J ir y ly js k ic h  k o ła t  b r z ą d o w y c h  pa 

nu  je  ] ) r z c ś w ia d c z (  i r e ,  ż e  w o jn a  w ło s k o -  

a b is s n s k a  jUSl r z e c z ą  n ie u n ik n io n ą  i 

b a r d z o  b l is k ą .  m in io  to  j e d n a k  za s lo tso  

w a n ie  p r z e w id z ia n y c h  z a r z ą d z e ń  -p re ­

w e n c y jn y c h  :u t .  11 pa ik tu  L i g i  N a r o -  

( ió w ,  m a ją c y c h  na c e h i  za ip o b ie ż i-n ii 

w o jn ie ,  o k .r z . i ło  s ię  n ie w , k o n a ln e .  C o -  

p ra  w d a  W .  B r y ta n  ja  d o  n ic h - d ą ż y ła ,  a ]e  

u s i ł o w a n ia  n iLn. E r fa n a  w  G e n e w ie  w 

t e j  d / ie d / h i ie  n ie  u „ .y 'sk a ły  j e d n o m y ś ln e  

g o  p o p a r c ia  e z t o n k ó w  R a d y  L i g i ,  a l ic z  

j e d n o m y ś ln o ś c i  z le c e n ia  tC|gO r o d z a ju  

n i r  b y ł y b y  o b o w ią z u ją c e .

Rząd brytyjski rozważa przeto sylu 
aeję, jaka wynikn ę, gdy Wiochy rozpo 
rzną swoją zamierzoną kampanję, anto 
mat\ zni( stajnie -się napastnikiem. —  
Wówczas każdy członek Ligi Narodów 
na mocy alt. 16 paktu zobowiązany be 
dzie do udziału w sankcjach gospodar 
rzyci) w sposób interpretowany w r. 
1921 P :er\v.szyim .skutkiem napaści wło 
sklei byłoby zarządzenie uchylenia za 
kazii wywozu broni do Alnsynji. Sank­
cje gospodarcze, przewidziane w pak­
cie L ig i Narodów i interpretowane w r 
1921. przewidują 8 rodzaje postępowa 
nia:

1) Przerwanie wszelkich stosunków 
handlowych i finansowych z paiistwcin, 
taniiącem pakt Ligi .Narodów.;

2) zabronienie wszelkiej wymiany po 
miedzy obywalelami państw- ługi Narn 
dów a obywatelami państwa łam.aeego 
pakt Ligi Narodów;

3) uniemożliwienie wszelkiej fwymia 
ny finansowej i handlowej oraz osobi 
stej pomiędzy obywatelami państwa, 
łamiącego pakt Ligi Narodów, a obywa 
telauii wszystkich innych państw, człon 
ków i nieczłonków Ligi Narodów.

Gdy chwila zastosowania sankcyj na 
stąpi, rząd brytyjski zaproponuje Li 
dze Narodówr podjęcie zarządzeń, które 
miałyby na retu -umożliwienie zastoso­
wania sankcyj przcz wszystkich waż 
niejszych członków Ligi. Sankcjo te mu 
s:ał\by być  tego rodzaju, aby nie były 
iiniemoż.liw’ iOnc łu'b utrudnione przez 
kontrakcję mocarstw, które nie należą 
eto L ig i Narodów", g łównie przez SL 
Zjednoczone i N iem cy

I s t n ie ją  p o w o d y  d o  p r z y p u s z c z a n ia ,  
ż e  n - e o b o w d ą z u ią c e  s o n d o w a n ie  c o  d o  
s t a n o w is k  a S t. Z j ie d n o c z o n .  i N io n i ie,<

zostało juiż pojęte. (Kły atkt agreisji bę 
dzie już dokonany i gdy isprawa będzee 
formalinie podniesiona w  Genewie, na­
stąp :ć ni a niezwłoczne skomunikowali ii& 
się ze St. Zjednoczonemi i z Nilemicam’, 
celem po in form owania  tych mocarst\ 
w zarządzeniach, jak ie  mają być podje 
te. Istnieją dane, że ze strony St. Zjod 
noezunyeh nie będą wysuwane trudno 
ści przeciwko sankcjom gospodarczym, 
Pełnomocnictwa, jak ie  posiada obecnie 
prezydent Roosevelł na zasadzie dekla 
raciii o  neutralności, uchwalonej nieda 
w no- przez kongres, będą mogły być 
użyte w  talki sposób, aby zarządzenia 
sa..kcyjne, jak ;e  podejm ie J iga N am  
dów", istały iswę sknteCznemi. Co do sta­
nowiska, Niemiec, to jest ono bardziej 
w ą tp l iw i  aczkolwiek, jak się wydaje, 
kanclerz H itler n:e m a zamiaru wspo­
magania aktywnie Mussoliniego, W  ton 
d \ oskich kołach rządowych istnieje 
przekonainiie, że każdy z członków L ig '

Narodów  odegra swoją rolę, jaką pr/e 
w idu ję  dla niego paki Ligi Narodów i 
że moiż.iiwem Jięd/ie /aslosowanie do- 
s la teczne skutecznych sankcyj. aby 
zmusić Mussoliniego do «/,\ liki ago za­
kończenia kampanji, ewi ntiialnie po 
w\stępnem zwycięstw ie na polach Ackry 
W  tym momenc/e, gdy groźlia dalszej 
agresji w łoskie j zostanie usunięta, moż 
liwem jest, że rząd brytyjski podejm ie 
iniejatj vrę zwołania konferencji mię­
dzynarodowej, eołem nowego rozdziału 
surowców kolonialnych jak io propo­
nował sir -Samuel lioare w swojej ino 
wic w Genewie.

Co się tyCzy zwrócenia -się W . B ry ­

tan j i  do Francji w  sprawie zapewnienia 
współdziałania morskiego ze strony 
Francji na Morzu Sródziemnem w ra­
zie n iesprowokowanego ataku f lo ty  wło 
skiej n a statki brytyjskie przypuszcza 
ją w kołach poin lorm owanycn, że zwró 
cenie ssę to nastąpiło dlatego, że w  pa 
kcio Ligi Narodów w art. 16 istnieje 
pewna Luka. którą  należy wypełnić., a 
mianowicie,, interpretacja brytyjska po 
lega 'na tern, że pakt Li(g;. Narodów  nie 
przewiduje żadnych zarządzeń ud/iele 
nia pomocy przez państwa L ig i  Nam  
dów w wypadku gdy c/t.inek L igj Na 
rodów zostanie zaatakowany, * termu 
jeszcze nastąpi określanie napaMm,ka.

Skomphk iwana procedura gtosoWiinia p id -zu *  wy boi<>w w K ła jpedzie  dla oddania głosu w\ 

niagul-a aż 10 minut. W  zw iązku z tein ilość lo k a ló w  wyborczych  z 7.'! podczas poprzedn ich  wy­
borów  ./.ostała .zwiększona do 200 w wyborach obecnych. W  n iek tórych  m iejsc iwościach g lo ­

sowanie odbyw ało  się pod otwartom  niebem. Na ilustracji —  jeden  z lokali w ybroczyrh . szk-j 
ła w Pog ieg iaeb , gd zie  w yborcy  czekali do K godzin  zanim  oddali sw o je  glosy.

Polemika dyr. Studmckiayo z „Klubem Włuczęgów"
Odpowiedź p. Stadnickiego Oświadczenie Klubu Włóczęgów

W  związku z odpowiedzią p. W acława Qiz 
bert S ludniokiego z dnia 27 IX . rb. Zarząd klu 

Im W łó częgó w  w W iln ie  ośw iadcza co nnntępu

P od trzym u ję  sw o je  tw ierdzen ie, ogłoszone 
w artyku liku  p, t. „.tak uniknąć wstydu dla 
W ilna" um ieszczonym  w 2 n -.zc  pisma , 1 ront 
P r a c y  we wrze.śniu fu".

Pod trzym u ję  sw o je  kategoryr zne tw ierdze 
nic, żc p. Stanisław H erm anow icz, nie m oże by u 
uw ażany ani 1) za człunka —  założycielu P. 
<). W tani za 2) członka —  zaW żyelcIa w laz 
ku Bezpieczeństwa Kraju, ani 3) że stuł na czele
B ezparty jnego  iKomitetu W ykon aw czego  .

A,t.: i. Podana w  odbitce fotog. rficancj w  
.jku rjerze  W ileń sk im  " z dnia 2fi bm. fo to g ra ija  
rękopisu m ego .zaświadczenia o p. Hermanów i 
czu stw ierdza ty lko ten fakt, , że kiedy podczas 
okupacji n iem ieck ie j zb iera ło  się w m ojem  
ówczesnem  in iesd-anin  w dom u p- Jurgonsono 
wi j (Zan. .lina 3) HO W należał do człon ków  
U-j organiza-cji p. Stanisław H erm anow icz

„\ a lc ża j ud członków  te j o rga n iza c ji*  ja 
ko szeregow iec, jak o  jeden z wielu, a le  nic za ­
łożyciel. Fakt ten m oże .stw ierdzić dobrze zna 
ny W ilnu  dawny kom endant P O W  który do 
skonaIc pam ięta, -że ji. H erm anow icza n ie by 
to pom iędzy p ierw szym i członkam i P O W  w  
W iln ie .

Ad. 2. W  jednodn iów ce „W iln o  W y zw o lo  
ne‘ podanych jest piętnaście nazwisk szerszego 
Zarządu Zw iązku  Bezpieczeństwa K ra ju  S tw ier 
dzam kategoryczn ie, że p H erm anow icz, będąc 
w ow ym  czasie prezesem  L ig i R obotn iczej, zo 
sta) pow ołany do szerszego zarządu, składające 
go się z 15 tu osób, ale do ściślejszego, ktńry 
p racow ał i do k tó rego  n a leże li taktyczn i za ło­
życie le  Zw iązku  Bezpieczeństwa K raju , nie na 
leżat. (W  skład tego ściślejszego zarządu wolio 
d z i 1 i ]>]i. H. Zasztow tów na —  oliecn ie Sukien 
n itka, ks. Konstantj Kurnatowski, M ydlarz, 
K o ja tow icz i ja ).

Vd. 3. „K om ite t Bezpartyjny wyl-OTÓw do 
ścj-uiu zosta ł w y łon ion y  z m o je j in ic ja tyw y, 
o rgan izatora  i sekretarza „Zw iązku  obrony w o  
h iludności należen ia do P o lsk i", Na czole K o  
ni i lotu Bezparty jnego i kandydatem  na posła 
b y ł w  ow ym  czasie ś. p. rt ktor A lfons Parczew  

, ski. a nit> ,p H erm anow icz. PaKl ten, że się pod 
p iia t pad  tą dek laracją  aż na drflgle.ni m iejscu , 
11 io m oże być uw ażany za dowód, że p. Herm a 
n ow icz „słał na i-zclc *, ty lko że w o la ł po-dpi 
sać się w yże j, n iż ci co uważali, że nie miejsce 
zdobi człow ieka,

W iln o  dn. 27 IX . 35.
Wacław filzl.ert Studnlckl.

Śniadanie,
ktuii duie sity 
ttc catą dzień!

Zarówno u Jorostych, Jak 1 u dzieci 

2— 3 łyżeczki

O YO M ALTYN Y
niezrównanej o d ż y w k i ,  bogatej 
w pełnowartościowe składniki t wi 
tarniny stwarzają zasoby zdrowia 

sił i energji.

0V0MAI.T¥NA test wwedzle do nabrete 
lut »  cenie od « ‘ * 0  ta puazke

Fabryka Cheiłiiczno-Farmaceutyczna
0r. A. Wander S. A. w Krakowie.

OVOMrfLT:

J«:
1 W yśni cni on a o.tjiow iedż om ija  w  spo- 

sob w ykrętny pytania zawarte w replice Zarżą 

du Klubu W łó częgó w  na w ysoce ub liża jące 

w ysta jjien ie  p. W ac ław a  G izbert Studnickiego, 
umicszc.7.oue w czasopiśm ie „F ron t P racy "

7’ lj.S tw ierdza my całą bezpodstawność za izu  

Iow  p. W ac ław a  G izbert Studnickiego, które \ś 

ton siposóli staw iane nie m ogą ani dotknąć, ani 

urazić  Prez.esa naszego Klubu, jiosta p. Stani 
stawa H erm anow icza

3) Takty'kę i m etody działan ia p W acława 
Oi7.bcrt Studnickic-go uw ażam y za uiedopuszczal 

nie dla osoby, za jm u jące j pow ażne stanowisko 

jłm istwowc i spoleczjne w obec czego dalszą wy­
mianę zdań 7. N im  zam ykam y.

Zarząd Klubu W łóczęgów w Wilnie.

Rozgłośnia wileńska 
zmieniła loka!

0a dziś Jut radjostacja czynna 
w Śródmieściu

P ;sali.śmy kiędy.1? o projekcie przenie 
sienL, stud|a i wogóle całej wileńskiej 
rozgłośni ze Zw ierzyńca cki śródm.eścia. 
Na przeszkodzie stał przez dłuższy czas 
brak odpowiedmiego lokalu. Aż w-resz- 
c ;e...

W  samem centrum miasta, na jego 
nu jruchliwszei arter.ji —  ul Mickiewicza 
znaleziono pomieszczenie.

Zawrzała praca. 3 i pół miesiąca trwa 
ły robot} nad wewnętrzną przebudową, 
gruntownym remontem ■ odnowieniem 
gmachu w  którym  mieściło się przed 
tem kino „A p o l lo -1. Dziś jest wszystko 
prawie na ukończeniu. Dziś, 3 paździer­
nika 1935 r. „kuikułka“  opuszcza Z w ie ­
rzyniec głos je j usłyszymy po raz pier- 
w ,zy o godz. 15 z nowego gniazda —  lo 
kału.

Studjo wileiiskie będzie obecnie naj­
większe w całej Polsce

Przebudowa, techniczne urządzenia, 
nslalacja maiszyu i aparatów —  koszto 
wato około 40 tys. zł

W  celu fizyskania lepszej akustyki i 
.stłumienia gwaru ulicy zastosowano 
sproyy adzony z F in iaiid ji insuiit. Wogóle 
widać starania nad wybitnem pole{>s/«- 
niem doty"chczaisowego stanu rzeczy. Na 
bvto kilka nowych, nie dających szumu 
mtkroifonóyy". Naisza radjo.stacja zm eniła 
zupełnie swą szatę. ani.

Inauguracyjne posiedzenie
Izb Ustawodawczych

Jutro 4 październ ika r, b. nastąpi otw arcie  
izb ustawodawczych wybranych  według now ej 
ordynacji w yborczej. Jest to skolei piąty si-jm 
i czwarty senat w  N icpodlegtem  Państw ie l ’ol 
skiem  Hodabnie jak  i w- roku 1022 —  sejm i se­
nat ,z roku 1935 pracować będą w zm ien ionych , 
warunkach ustrojowych na zasadzie now«-j 
Konstytucji. N iew iadom o jeszcze kin o tw orzy  tir 
goroczną sesję sejmu i senatu. Dotychczas z wy 
jątk iem  -oku 930, wszystkie izb; usm wodaweze 
o tw ierane byty przez Marszałi a Piłsudskiego.

I  tak pierwszy sejm  o tw iera ł Jaczelnik 1 an 
siwa Fózet Piłsudski, przew odniczy ł na pterw 
szem posiedzeniu Ferdynand Kadziw iłt sekreta 
rzow ali najm łodsi posłow-ie ks. Kaczyński i N ic 
działkowski. Mairszałkiean pierwiszegi sejmu otfc-ra 
tty został W o jc iech  Trąimipczyński. IV ruku 1922 
(■Iwnrcia sejmu dokonał rów n ież Naczeln ik  Pań 
stwa', p rzew odn iczy ł najstarszy w iek iem  poseł 
B rjw  nsdorf (Sekretarzowali poseł W erb c  i po­
słanka Stęśmewska. M arszalkiem  tego sejmu 

.obrany został poseł Rataj Sejm  w roku  1928

o tw orzy ł prezes rady m  ństrów- M arszałek Jó 
ze f Piłsudski, odczytując orędzie Prezydenta Rze 
czypospolitej Na .przewodniczącego powołany 
został poseł Bojko, sekretarzowali posłow ie K o 
siba i Praga. Marszałkiem  sejmu obrano lgnące 
go Daszyńskiego. JV roku  1930 otw orzył sejm  
w  imieniu Prezy-denta R zeczypospo litej prezes ra 
dy ministrów- W a le ry  Stawek.

Jeżel chodzi o inauguracyjne posiedzenia 
■senatu to na pierw szem  posiedzeniu senatu w 
roku  1922 p rzew odn iczy ł Bolesław L im anowski, 
sekretarzowali senatorow ie  A o zn ick i i B ielaw  
ski, a M arszałk iem  w ybrany został W ojciech  
Trąm ipczyński. P o  otw arciu  senatu w roku  1928 
na p rzew odniczącego  pow otany został san Thu 
lie, na sekretarzy senattorowic Gołuchowski i Ra 
domski. M arszałkiem  senatu bbrany -został sena 
tor Szymański. Przew odniczącym  inauguracyjne 
go posiedzenia senatu w roku  1930 b y ł znowu 
senator Thulie, sekretarzowani senalorka Hubie 
ka i senator Potock i. M arszalkiem  obrany zo 
stał W ładysław  Raczkieiw icz.
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KURJER SPORTOWY
LVD\ SŁAW  

ZHYSZKO (Y L A M I .W  K Z 
W POLSCE.

Po ‘20 letniej nieobecności w kraju w rócił w 
tych dniach do Poislki w ie lokrotny mistrz św iata 
znakom ity zapadli tk polski W ładysław- /hws/.ko 
ty  ganicwicz.

Cyganiew iitrz jjiraełiy w a obconie w K rakow ie 
u rodziny, W  czalsSe pobytu w Polsce Cyganie 
w.rz da k ilka występów, których termin ii m iej 
sce zostaną wkrótce ustalone

H IM łE S I  ESTANAW IA.IĄ  REKORDY  
ŚV\ 1ATOW E

Bobin C lia llę r ji ,z Bungąlu ustanow ił n :,vy  
św iatow y rekord dhigolrwmlośi i pływania, u-lrry 
mnjąc się w w odzie  bez przerw y pnzez 88 godzin 
i 1‘2 min

C b a lter ji zam ierzał nlynąc w ciągu 90 godzin, 
nie dokon ał tego jednak, gdyż dalszą próbę unie 
m ozliw ił rzęsisty deszcz,

Skaut hinduski L, Shawna postanow ił do 
konać n ioprzerywanego marszu w ciągu 72 go 
dzin. Jednak ipo- 87 godzinach marszu Sharma 
zem dlał i musiał zrezygnow ać z. dałszyoh netto 
wań..

U  RNIE-I 10 NAJLEPSZYCH  
TENISISTÓW  Z YW ODOW  YCH  

ŚW IATA
'10  najlepszych tenisistów -zawodowych świa 

tft rozegra w bież tygodniu w l ond } nie turniej
0 m istrzostwo świata w grze pojedynczej i pod 
wójnej.

P ierw sze macze odbyty sic w poniedziałek 
wieczorom , przyuiom-ząc .sensacje w grze pojedyn 
czej, w k tóre j (ujem o w icie Ba-niillnu pokonany zo 
Mail przez Anglika Ma-skell w slo.su.nikn *2:t>, fy7. 
2:6. (lod-zlł sk; nadmienić, <że JhiińuLlun róslnt 
rozstaw iony w grze pojedynczej nanów wra/, z 
Vinets'em Ninsslteusm i Tiihlrnoni

Dalsze w yn ik i pon iedzia łkow e brzm ią: T in es  
(lokonal Alberta Burko 6:2, ti:2, 6.4. W grze  pod 
w ójne j odbyła -siię jedyn ie gra pokazowa, w któ 
rej para Tilden —  Ntufiłoiii zwy-ctę-żyla Im eryka 
nów Lott —  Stocffen 4:6 8 :(>, (1:2.

MISTRZOSTW \ l e k k o a t l e t y c z n i : 
M LODZI LŻY  SZ K OLN  EJ

W .sobotę o goilz. 13.3(1 rozpoczną się d tw- 
tio zapowiadane mistrzostwu lekkoatletyczne 
młodzieży szkolnej. .Mistrzostwa ladbęila się na 
siitdjtmle przy ul. W erkowskicj. Zakończenie 
mistrzostw nastąpi w niedzielę. Początek o g. 
II ej.

Program  przedstawia się następująco:
Sobola —  przcdbiegl nn 100 mir., rzut gra­

natem. skok wdaj pchnięci” kulą i przedbir-gi 
szlufet 4X100 nrtr

W niedzielę zaś zawody rozpoczną się bir 
gicin na 100 'm ir., a potem odbędą się dalszr 
konkurencie, jak: rzut dyskiem, skok wzwyż, 
bieg na 1500 mir., skok o tyczce i tinai biegu 
hzlnfctowcgii 4X100 mir.

Mistrzostwa zapowiadają się nadzwyczaj 
iiulenesująna. /gromadzą one na trybunie sta- 
djonu sporo młodzieży, nauczyeii-ll, a i rodzi­
ców.

Loty treningowe 
nad miastem

Kor.zy.siając z p iękn ej pogody, członkow ie 
•eroklubn W ileńsk iego  odbyw ali mwl mias-h-m 

loty Irejiingowc. .Mianowicie w\leciała l-rójkn 
B\\ D —8, p ilotow ana przez kpi. Pytla, Kurca
1 dr. Y ich ipszyca, k lora przez dłuższy czas ów i 
czyd.i lot grupow y

W  zw iązku  •  rozpoczynająeym  się za kilka 
d ii' tygodn iem  L O P P  i poibnmiem ziem i przoz 
Io.l»ik#\w, iz 'lotiri.sk W ijleń.szcz.yzlny. 1jędzieinv 
mieili n iebawem  sposobność oglądać większą 
dość sam olotów Jiad W dnem , a zarazem be 
ria odbyiwaty się lo ty  proipaiga-ndowe za niew.iel 
ką ojttalą.

Brandt wygrywa konkurs im. Jurjewicza
Odbył ,się w  Łazienkach  m iędzynar idow y 

k inkuns szybkości im. ś. -p. F ryderyka  Jurjew i- 
o,*u o liag-r.id; honorow ą, o-l urrowaną przez p, 
1 ri derykuwą Jurjew iczow ą i nagrodę p ienięż 
ną. -ofiarowaną p rzez pointą Małgar.znlę Galion. 
Konkurs obe jm ow a ł 16 przeszkód wysokości 
okuto 1,80 m ir., szerokości około -150 mtr.

P ierw sze m iejsce w konkursi-c za ja l por. 
Brandt (Niemc-yi na komiu Barcmn 11 —  88 M s 
—pkt.; 2 1 kpi von P ia lib y  JW ęgry) na koniu 
K landoi- —  92 2/S pkt.; 3) rlm . E. Hassę Nięm
cy) ma koniu Gnldamtmer —  05 1/5; 3.) m jr.
Caceiniulra (W łoch y ) na koniu M arle —  07 p ;
5) rl.m. • Nc-mctli (W ęgry ’ ) na konin K gyetlen - 
J8 pkt.; (>) rlm . Mokotowski (Polska) ma koniu 
Zb ieg i ł  —  08 2/5 lik i.; 7| ppłk. lióm m el iPol 
ska) na koniu Saiiara 90 4/5 pkl.. 8, kpt. Fi-
lippon i (W ioch y ) ma koniu Nasello -  101 ,pkt.
Ol m jr L ęqu io  (W łoch y ) -na koniu Bu-ffaJi-na—  
104 pkt.; 10) por, Bonive-nlo (W łoch y  i na koniu 
Serpo —  105 3/5 pkl.; HJ_]>ar. Brandt (fiiem cy l 
na koniu A ld u m ist —  108 2/5 pkl. 12) rtm 
Szoslain-d (Po lska) na komiu Donesso —  11(1 
pkl 13) por. End-rfidy (W ęg ry ) -na koniu Se 
t e h j t s — 113 iik t.; 14) por, Czern iawski (Polska) 
•na konin P ion  —  113 2/fr pkl,; 15) rlm . Mamm 
(NiemeyJ na koniu Biweaimt IV i m jr. Ib II mi 
(W 1!ochy) na konin .luno po 113 4/5 pkl

W,i4ęgi -o trzym a li: ipor. Ło jiian ow sk i (P o i 
ska) 11 i .-konin Sarna li;-rtm . Skupiński na koniu 
Prom ień ; itm  Z gorzeb k . na koniu Saki; kj>t

M row ieć -na koniu Sahinka. ppłk Borsarelh' 
jW ło c łiy ! 1 na koniu T o rn o ; von S-maleńsky 
liis tr ja ) na koniu Łady E cco H I ' por. Brandt 

j ,N ie m c y ). ,-na koniu Di-rliy; ppłk. Borsarelli 
\Vłocliyr)3ina koniu C rispa; por. Ozals (Ł o tw a ) 

na koniu E lim o logya ; m jr, Łecjn io (W łoch y ) 
na konin Star. ppr. K. llasse (.Niemcy) na ko 
lin O la f; m jr. <au-ciandra (W lochy-) na koniu 

illo;,,rtin. Nem cth (W ęg ry ) jaą koniu Layaronne: 
rtm. M ałochieb (P oK k a ) ma koniu B ita; m jr 
l,equia (W łochy-) na koniu \-ereide; por. Broks 
(Łotw a),jna koniu iNameps.

Dla- jeźdźców  pol.skkli, b iorącyc li udział 
w m istrzostwacli jeźd/.ieekicli Polski perwyżwy 
konkiiTiS b y ł pńlfinatem , przyczem  jiunkty Im- 
n i fi kacy jne ot rzy jn a ! i :

ł llm . .SakoinwsKi 14; ijipłk. fiy fin u el 13; 
rtm SzosJnn I 12. por. •Czerniawski 11; por. 
E o p ia n o w A i 10; kpt. M row ec 9; rtm. M ało 
clileh 8; por, iRojcew icz 7; m jr. dypl, Lew ick i 
(i; por. Gutowski 5; kpt. Dąbski Nehrlieh  4 
por M ossakowski 3; por. Murawski 2; p. Stre 
szewski -1 kpi. B iliński 0.

Jeźdźcy ci m ają przed sobą drugi półfinał 
w konkursie Irm ji Po lsk ie j im P ierw szego  Mar 
szatka Po lsk i Józeia P iłsudskiego.

ł-óia lom  m istrzostwa jez'dzieckiego Polsk i 
będzie  Nagroda -Polski (Pu liar N arodów ), w 
którym  ca ły  parcours • jeźd ziec  jirzebyw a na 
tym  sam ym  ki.niu w d w ó ih  nawrotach

Wiefkf pożar w  atelier filmowem we Włoszech

W  llzym ie, podczas mukręrania lilm u w w y tw ó rn i największ-.igo wtoiskie.ga tow arzystw a film o ­
w ego  ..Ginics", wylmch-ł jiożar, który do.szczetn straw ił dwa a le liers. Paslwą -płomieni ]>adło

koisiz.lowiie urządzen ie i cenne, posągi Na ih islraeji w idok ateMcrs po jiażarze.

Banda nieletnich złodziei grasowała
w autobusach

lO-dniiawy okres pomiędzy żydowskim N o ­
wym li  kiem u sądnym Dniem .stanowi I. zw. 
żydowskie Zaduszki. W  -lyin okresie Huiuy Ży ­
dów dążą na < itft nlarze. Dyrekcja Armniu uru 
cliamia w związku z tein rok rocznie w- tym 
okresie pewną ilośt- wrtzow. które kursują oel 
ratuszu na rmenlarz żyil-iw.śki przy ul Popow  
sklej i spow rotem . Autobusy te są zwykle prze 
pełnione. Okoliczność lę postuuowila wykorzy

Okoliczności śmierci motocyklisty Sabuka
wyjaśnione

siać bandą młindoelanyeli złodziejaszków.
Złodziejski narybek .orzy.szrzuł ‘ kieszenie 

udająeyeli się na rmenlarz. W czoraj jeden z 
konduktorów Arianin zatrzymaj właśnie jed­
nego z lej Jeamly na gorącym uczynku kra­
dzieży pieniędzy z torebki niejakiej Uarji 
Azwarr (Mikisierna 4).

Zaalarm owano policję, klora wkrótce za­
trzymała wszystkich członków tej bandy. NTa 
je j czele stał niejaki Icek Itabiuowicz (Sołjanna  
12) oraz Szemarii Szabad (Jeziorna 4| dzieci 
z.nanycli jkollc.ji zawodowych złodziei oraz 
..absolwenci szkoły „piofe-sora-' lipm aiia  So 
leeznika. je)

W sprawie wystawy 
w gimnazjum 

Zygmunta Augusta
IV  zw iązku  7 artykułem  W ystaw a 

jub ileuszowa 20-lc<jia ( ,  im n. Zygm unta 
Augusta", kt iry  isię ukazał u na.s 29 uh 

m. otrzy m aliM iiy od p Mar jana Ku­
leszy pon iższy list:

Szanowny Panie Redaktorze!

'/. w racam się z ujirzejiną |iroiśibą o um ieszcze­
nie w Puńskiem poczytnem  piśm ie n in iejszego 
listu w zw iązku z artykułem  (podpisanym literą 
P. lystarwa «ubdeuszowa 20-lecia Gimnazjum 
ni. K ró la  Zygm unta Augusta w  \Viinie“  w 
Kurjerze W ileńskim  z dn 29 września b. r

Au tor artykułu om aw ia jąc  prace na w ysław ię 
szkolnej, m iędzy innem i p isze: .Prace dawnych 
uczniów gim . im. .1. L e lew ela  pod kiero-wmel- 
w-em znanego arty-sly M arjana Kuileszy —  iwyka 
żują dążenie do bardzie j linearnego opanowania 
io r in y  -przy użyciu w yłączn ie n iem al o-lów-ka. 
Jednak d-csbcźr lem atów  prze-ważnie om am entów  
oraz tw arzy i figur ludzkich n iew iele ma w sp ó l­
nego z rodzajem  nauk, k tórym  większość wychn 
wanków  uczelni tego lypu zam ierza się poś-\\ię- 
cić“ . Jak widać, zachodzi tu niejuiiozuniicTiii 
W idoczn ie  a u Lar artykułu nie w iedział’ o tem 
że gim. im .1. Le lew ela  jest n iatemalyczaio-jirzy 
lodn iczem  i w ielu w ychow anków  dawnych mo­
ich uczniów kształci się obecnie w  Politechnice 
P rzy  wstąpieniu do Politechn ik i obow iązu je, 
egzam in konkursowy i  rysunków i najczęściej 
w łaśnie tematem rysunku są g łow y, ornamenty 
i b ryty eo łatwo nn iż e sprawdzić autor arty 
kulu. Co się tyczy jednostajności łec lin ik i, to 
m ógłbym  zapytać- p. Bodziń&kicgo, obecnego 
nauczyciela rysunków w gimnazjum , dlaczego 
rozporządzając m aterjałem  rysunkowy ra m ob il 
uczniów z Hal ubiegłych pow yb iera ł rysunki wy 
konano o łów kiem  i killka -węglem. Gdyby uw aż­
n iej p rzygo tow yw a ł m a ierja ł i porozum iał się ze 
mną lobow,ią/uje w  takim w ypadku lojalnośi 
koleżeńska) znalazłyby się rysunki w ykon an e ' 
techniką kredkow ą, sangwiną, węglem  i t. d. i -w 
dodatku n ietylko przeważn ie głowy i ornamenty 
Na zakończenie m ała uwaga: rozbudzan ie żarn- 
Inwnń artystycznych w m fodz ie iy  uważam nie 
za rzecz zbędną, jak  elice tego autor art.vk.thi. 
lecz za jedno z zadań nauczyciela rysunku w 
szkole polskiej.

P»7psla je z szacunkiem 
, M arja it An/cs:i(.

Jedz uli} -  Mmzdrdw jak uiia

ZŁODZIEJ
(o ly  K aro] Ilin cen lie rg  opuszczał przed jiię 

ciu diuain-i m ury w ięzien ia Łuk isk iego , przy 

rzt k ł s-iiiie w duchu, że w ięcej kraść nie bę­

dzie
Jednocześnie z bram ą w ięzienną o tw orzy ły  

się dla nie*go ipersp "k l\w y now ego życia, Znaj 

dzte jakąś pracę. Będzie ży ł uczciw ie, będzie 

pracował...

Od szczęś liw ej chw ili odzyskania w o lm śc i 

m inęło pięć długich dni. Nadizieja ustąpiła m iej 

sca rozpaczy. Jak cień w łóczy ł się jio  m ieście w 
poszukiw amin pracy, jak iegoś zarobku. Nie zna 

la z ł Męczące uczucie głodu ściskało, jak pasem 

jego  pns.\ lirzud t. Słidiość ogarn ia ła  staw y. Za 

kradł się, jak  g łodny w ilk , na k latkę schodow ą 
domu Nr. 44 p rzy ulicy M ick iew icza . Za trzym ał 

się przy w m urow anej do ściany szalce z arty 

kulam i spożyw i zem i. W y łamał zamek i zaczął 

pakować produkty do kieszeni

W  tej ehw ili z ja w ił się dozorca domu, Klnl 

ką schód iw ą wstrząsnął k -y zyk : T rzym a jc ie  zło 

tizit-ja '
llrncen lierg zostai u jęły. Zna azl się w  kurni 

sarjncie.

Ludzk i policjam i kupił dla .złodzieja Iran 
ruską I ul tik ę i trochę k rakow sk ie j k iełbasy

Gdy złodz ie j ża rłoczn ie  p teh łam ał kiełlmsę 

czul się ch w ilow o  szczęśliwy. (e)

Tajemnica tragicznej śmierci motocyklisty 
Antoniegia Sahukft, n  ezem donosiliśmy, została 
ostatecznie wyświetlona.

Sprawą przedstawia się następująco: 
Technik hodowlany IMdkicwicz z Nowej 

Willejti, który miał nabyć motocykl w firmie 
.Sf imil był, jak się wyjaśnilo bliskim przyja 
cieleni tragiczne zniarłcgni Sabuka

i’ti wybraniu maszyny, 1’icikicwucz z S.-wlnt 
kiciu jat o delegowanym przez 1'irnię, wyjechali 
W kierunku Nowej W ilejki, gdzie 1’ielkiewiez 
stale zanit szkujiC, na próbną jazdę. Przed wy . 
jazdein z miasla przyjaciele wypili pól butelki 
wódki. Motocykl prowadzi! jsabuk. zaś przy 
szły nailiywea motaeykhi 1’ ielkicwiez, siedział 
na lylneni siodle. Maszyna mknęła sziosą ze 
zuuczną szybkością.

Niialniiiku M .wej lYilcjki, na zakręcie szo 
sy, kierównirn wyniknęła się z rąka subuka 
i moioeykl z całego rozpędu najechał przodnicm  
kołem na slup tedegrafiezny.

tśfldeza.s wypadku Sahuk uderzył się tok 
ciem 1 głową o stup zaś Pietkiewicz wyleeial 
z simdetka nie ndnosząe ran.

Pietkiewiez widząc, iż Sabttk nie jes| zdolny 
do kontynuowaniu podróży, zaproponował mu, 
D wsiadł <lo autobusu który akurat ukazał się 

1 tą Irogą trafił do Nowej W ile jk i on zaś 
’ tokuje w puililiskiej szkole powszechnej lutz ko 
dzanr motocykl. Subuk tisluehal jegri rady. 
t o  przybyciu do Now ej W ile jk i zglnsil się do

miejseowegm posterunku policji gilzie zamel 
dowal o wypadku. Sahuk /.resztą nie przywią 
zywat specjalnej uwagi d.j wypadku, lecz ko 
meiidaiil pnslerutiku wezwał lekarza d ra Mit- 
lisewieza, który po zbadaniu chtiregri slw ler 
dzil lekkie uszkodzenie eiala. Zrrs/tą i Salmk 
czul się slostiiikowo nieźle. Rozmawiał t  obce 
nyml, nawet żarlnwal. Nie nie |irzeiuawialii za 
lent źe jesl śmiertelnie ranny i godziny jego ży 
ci-i są puilic/ioiM-

W miętlzyezasie zjuw ił się na posterunku 
Pietkiewicz, titóry- zaprosił Sabuka do swegn 
mieszkania. Znalazłszy się w mieszkaniu Piel 
kiewieza motocyklista poczuł nagle silnę zmę 
ezenie i polnżyl się. Obtidzll się pn upływie 
kilku godzin i ..ówezas Piełkiewicz stwerdził. 
że Sabtik jest w gorąezee i bredz-i. Narazić 
nsIŁawat gm uspokoić, lecz widząc że stan jego 
nie polepsza się wynajął dorożkę i kazał za­
wieźć chorego do jego mieszkania w Wilnie.

Jak stwierdzono, pingłoski o leni że Siihnk 
został po raz druui znalezieni w stanie nieprzi 
lomnym w polu, nie okazały się prawdziwe  
Zbadany w  lej sprawie dorożkarz stwierdził 
z całą staniowezośeią. że wiózł chorego z tniesz 
kania technika Pietkiewicza.

Po prze w lezieniu ehurego do domu stan jego 
znacznie się pogorszył, wobec czego odwieziono 
go do szpitali sw. Jakóba gdzie stwierdzono 
złamanie podstawy czaszki. W krótce -hory  
zmarł. (e)

Pogotowie uciekło od... rannego
kronika wypadków zanotowała i takie za j­

ście. Lekarz ]» yotowla i sunilnrjusze zmuszeni 
byli -do ucieczki ód... rannego, któremu clieieli 
przy jść z pomoc |.

Hiiliaterem zajścia byl niejak’ Eugenjusz 
Ih.lttić (W  ilkmniei-ska Mi), Nuzwi.sko Kollueia 
już nieji’ Inoki einie figurowało w knidiikacli 
poliryjnyeli, jaku zawodowego awanlurnika i 
neżow nika. W czora j wieczorem Roltuć uraczył 
się alkoholem i wyszedłszy z Inwarzyszami na 
ulicę zaczai urządzać burdy. „Zabaw a" ta sprzj 
krzyla się jednak wkrótce podeliiiiiekinym o- 
sobnikum I piawsłala bójka pontięilzy nim i. 
M rneli zostały puszczone laski, noże i siekiera,

którą wspomniany Eugenjusz Kdtuć ugodzony 
zosliii w głowę i padł nai ehoonlk. W ezwano  
pogotmwie. Ną widiok w j eitodząeego z karetki 
li kurzu i sanitariuszy ranny Boltuć ‘rdzyskał 
uegli pełnię sil i rzucił się na lekarze m iłując  
uderzyć go Irzymuiiyin w reku żelaznym d rą ­
giem. Z ponnwą zagr lżonym tujikcjumarju.szoni 
stiuliy lekarskiej przyszli przechodnie. W ilzie 
sięeiu usiłowano obezwładnić Boltueia, który 
•yyrywat się im z rąk i znowu rzucił się na Je 
kurza. Pogotowie i-ałunkowe zmuszone bvln do 
opuszczenia placu walki*'.

Dopiera wezw uiia z 4 knmi.sarjalii policja 
Ha lnela onieszkcMiliwiła. (e)

Proces lombardu „Kresowja' odroczony
W czoraj Sąd Grodzki w W iln ie  miał i*nz 

patrzeć sprawę Ajzika Lejliowlcza i Szlofiiy Gor 
(tomy, wspótwinśeieieli lombardu .Kresowja", os 
karżiniiyeh .a uprawianie lichwy w swoim przed 
slehiorstw iel

W swoim czasie pisaliśmy dużo nu tcinul 
nadinie-rnyeh procentów w „Kresow ji", eo s|»o 
wodi')wuliił wszczęcie przez prokuraturę śledztwu 
karnego przeciwko współwłaścicielom louibar 
du Doeliodzeitie dato du bo mabecjalu afaclązają

eego m lino, że do władz śledczych zgłosiła się 
bardzo nieznaczna ilość klljenlów „Kresowji*1, 
plącących nadmierne procenty

Nn rozprawę w dniu wczorujszyni nie sta 
wił się oskarżony Gordon. Jrsl chory. Pozutein 
nie przyszło kilku świadków. Spowodowało to 
odroczenie procesu.

Sąd ukarał grzywną tych świadków, którzy 
się nie stawili (w )
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Kurjer Oświatowy i Szkolny
pod rf»dakc(3 Jana Drdtza

Z o / g a n i z o «  ̂ a m  s  p o l e c z  t a l  s ,  E w o

na zasolonym odcinku społeczno - państwowej pracy
Nie trzeba w  tem miejscu przekony­

wa^ inikogo o w ie lk 'e j  ro I; ośw iaty 
powszechnej w umacnianiu się gmachu 
naszej państwowości, —  w e  wzrastaniu 
naszego młodego Państwa w  żywotność 
i siłę.

Fundamentem oświaty josi w każdym  
państwie szkoła powszechna, przez k tó ­
rą  przechodzji Każdy kształcący s;ę oby­
watel, —  ale szkoła powszechna bez bu ­
dynków  szkolnych  to według stów Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego budowanie 
zam ków  na lodzie i to na wiosnę —  to 
kręeenie b iczów z piasku... -

Marszałek Jozef 1 itsudsk, w  całe j swo 
jej p rac } '  dila dobra ■' Państwa
dobro oświaty powszechnej - dobro 
szko ły  staw iał zawsze na rówiń z obroną 
Państwa, wychodząc z założenia, że 
oświata stwarza moralne ipodstawy dla 
organizacji jego  obronności

Jako Naczelnik n o w o  zorganizowane­
go Państwa w yd a je  w  M l } in  1919 ie- 
kret o obowiązku szkolnym, zyodn e z 
k tórym  nauka w  zakresie szkol} p o ­
wszechnej jest w  Polsce obowiązkowa, 
oraz, że obowiązek pobierania nauki na 
poz iom ie szkoły powszechnej ma trwać 
lad siedem. W  ten spoisób zastał potożo 
ny fu n dam en t  pod g n iu t r oświaty 
pow szechn e j ,  określenie został} ramy 
o rgan  zac j i  szkoliretwa 'powszechnego 
i wytyczony kierunek ro zw o jow y  prac 
organizacyjnych o ś w n lo w o  wychowa 
wxzvch

Szvbko wzrasta również iinien-sywność 
rozbudowy ośw iaty po  roku 1920. co 
s:ę uw idoczn:J*o w e wzroście budżetu 
państwowego na cele oświaty. W  latach 
t927/28 do 1929/30 w ydatk i te wzrasta­
ją  i  456.8 milj. zł. d0  621 1 m ilj.  zł. czyli 
o  169,3 md. zł. —  w tem na samo szkol 
n ictwo powszechne w  r. 1927/28 —  229 
mil. zł., w r. 1929/30 —  287,7 url. zł- 
czy li wzrost o  58,7 md. zł.

Uwidacznia 'się ta intensywność roz­
budów } ośw iaty rówtn dż we wzroście 
budżetu samorządu terytorjalnego na 
oświatę i kulturę a w szczególności gm in 
wiejskich i tak w r 192“ 28 samorząd 
w yda je  na te dz ia ł} ’ pracy 115,4 mil. zł., 
w r. 1929/30 —  191,8 mil. zt. —  wzrost 
o  46,4 mil zł.; —  w  tem gm iny  —  w r. 
1927^28 —  29,3 mil. zł., —  w  r. 1929/30 
—  51,8 mil. zł. —  wzrost o  22 5 mil. zł. 
O c z }  wiście, że dość znaczne sumy w- bu 
dżetach tak państwowych, jak samorzą­
dow ych  z owego  okrr-su czasu szły na bu 
dowę lokali szAolnych.

O w e prace w  zakresie budownictwa 
szkolnego, doskonalenia o rganzac j i  
szkolnictwa i programu otświaty po 
wszechnej w Polsce, a c o najw ażirejszc 
umiejscowienie tych wszystkich poczy 
nan około  sk rys tal zowanago ideału wry 
chowawczego. sięgającego korzeniami 
swem i do bohatrskiego czynu Lcgju 
nów i pierwszych myśli, tkwiących 
jeszcze w w ydanym  przez Marszałka P  1 
«udsk iego  dekrecie z 7 lutego 1919 r spo 
pu laryzowały nadzwyczaj ideę zro/utmia 
le j już w tedy d la szerok'cli inas oświaty 
powszechnej.

Masy społeczne w’ Polsce zaczynają 
wtedy rozumieć, że przez oświatę zw ią ­
zują is:ę z Państwem, stają się w  tem 
Państwie czynn ik iem  ważkim, że przez 
ośw atę wzrośnie dobrobyt i poi ega Pań ­
stwa, zatem dobrobyt i wszystkich jego 
o b }  w a le l i

Jest w ięc zrozumiałe, że gdy przy 
szedł k ryzys  gospodarczy w  Polsce i za­
czął robić spustoszenia w  budżecie o ś w a  
ło w y m  Państwa i samorządu, gdy dotlJi 
w e  zmniejszyły się /sumy na wydatki 
oś\v;a lowe, a w  szczególności na cele 
szkolnictwa powszechnego, co zahamo­
wało  i dotychczasowe tempo budowy 
szkó ł powszechnych iprzez Państwo i sa­
morząd terytor ja lny i zepchnęło nauczy­

cielstwo szkól powszechnych do p o z io ­
mu nędznych warunków pracy  i plac —  
wtedy społeczeństwo stanęło z pomocą 
Państwu na zagrożonym, a tak ważnym  
odcinku społeczno-paiistwowcj pracy, 
organizując s :ę w tym celu w  czerwcu 
1933 roku w  Tow arzystw o  Popieram.) 
Budowy  ̂  Uubliczjnych S/kót Po wszech 
nych, które wz ię ło  na siebie /.adanic zdo 
bywam a funduszów mci budowę, urzą­
dzenia i pom oce naukowe dla szkól 
powszechnych.

Z konieczności w ięc  akcja T-wa po 
szła w  czterech kierunkach: a) organi- 
zac } jnym , b) finansowym c) propagan­
dowym, d) biidownictwa szkolnego.

Jak dalece sjKiłeczcństwo ocen 'to war 
tość pracy na twn zagrożonym  odcinku 
wskazują znowu cy fry , Iul,trujące doro ­
bek i tempo choćby  p ierwszego roku 
działalności T wa, p lany na rok drugi 
i na lata dalsze.

A  więc rók 1933 t- j. po k lkum ie-  
s 'ęcz:nej za ledwie pracy  T-wa, został 
zamknięty liczbą 11.839 kół, 223,398 
członków zwycza jnych  j i o 1 członków 
dożywotnich, oraz jako  tako wykonczo- 
nem ujęciem organ izac ’ jnem T  wa w
ramach całego Pańs-twa; —  ro i; togą — 
został zamkińęty liczbą 13,819 koł —  
278,211 członkow zwycza jnych  i t22 
członków dożywedn 'ch , —  w obecnej za ś

chwili liczba k ó ł  dochodzi do  15,819, a 
członków do 328,211

W  1934 r. T -w o  w ykończy ło  404 ob­
iektów szkolnych o liczbie 1,404 izb. roz 
poczęło  297 —  0 1051 izb, —  przyczem  
pożyczki na.budowaj szkół wyniosły 
2.391.400— zasł-lk’ bezzwrotne 280.399.38 
z t , —  pożyczki na urządzenia szkolne—-
2.000 zł , —  zasiłki bezzwrotne na u rzą ­
dzenia szkolne 8.200 zł., —  zasiłki bez­
zwrotne na pomoce naukowe 106.360 zł.

Sam tylko okręg Wileńlsk' liczy ober- 
n e 1.136 kó ł T-wa i 21.752 członków 
zwyczajnych t. j. o 122 koła i 2.561 człon 
ków  w ięcej aniżeli w  roku ubiegł} m

T-wo wykończy ło  w  r. 1934 6 ob- 
jt k tów  murowanych w naszym okręgu 

. o  25 izbach lekcyjnych, —  35 objek- 
tów drewnianych, o 96 izbach lekcy j­
nych; —  rozpoczęło  budowę 2 objektów 
murowanych o  27 zbach lekcyjnych. 37 
objektow drewnianych o  81 izbach lek 
c y ju y c h .

Przyznane pożyczk i tytko w ókr. W i  
leńskim w ynoszą  —  na budowę szkół
224.000 zł. —  zasiłki bezwrotne na budo 
wę szkół 28.369 38 zł. -— na pomoce nau 
kowc 3.000 zl

Czynniki państwowe doceniając wie) 
ką wartość pracy T-wa P. B. P  S. P. u- 
znaty je, uchwałą M :,nisłrów z dnia 13

listopada 1934 r. za Stowarzyszenie w yż  
szej użyteczność' publicznej, a w  dniu 
30 kwietnia 1935 r. został zatw ierdzony 
przez Mjniistra W . R. i O P  regutamir 
szkolnych K ó ł  Uczest-n ków , które sku 
piać mają około c< lów  T-wa młodzież 
6zkolną

Za teru wyróżtuieniem pracy  T-wa 
przez Banstwo sipołeczeiistwo winno 
wykonać jeszcze jeden du ży  krok  na 
przód' —  w okresie ,,T\aodnia Szkoły 
Powszechnej —  każdy obywatel w 
Państwie naszem winien dorzucić ch oć ­
by drobną cząstkę sw o je j pracy, swego 
wysiłku do wspólnego dorobku T-wa, 
każdy w inien  się zapisać na członka 
T-w’a: zarówno dorosły  do  Koła T -w a na 
członka zw ycza jnego  lid* dożyw otn  ego 
jak m łody  o b yw a te l#uczący' się w szkole 
do Szkolnego Koła  Uczestników. —  wre- 
szci każdy obywate l winien kupować 
znaczki j nalepki T-wa i .nnych d o  tego 
zachęcać

Bo jakże jeszcze duży krok należy zro 
bić by, zgodnie z planem Zarządu Głów 
nego T-wa, w  p r ze c ą g u  15 lat zaspokoić 
potrzeby budownictwa szkolnego w  Poi 
sce, gdy zamiast przewidzianych a o  bu ­
dowy 3000 izb lekcyjnych rocznie, zbu 
dc w ano w 1934 r. 1404

W ik to r  Kordowtra.
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Zetknęliśmy się, m iędzy Limem i, z lakiem  

zdań iem:
—  „ W  program ach nauki h istorji Polski -we 

wszystkich szczeblach drab iny szkolnej uderza 
bralk fak lów , o-dzwierci.udlających poprzez wszy 
stkic ubiegłe slulecia ży c ie  ch łopów  po lsk ich '1*),

Rów nocześnie są podaw ane przyczyny, któro 
rzekom o spow odow ały  zaniedbanie tego odein 
ka  naszych dzie jów  o jczystych , a m ianow icie  
i ol i eh lepów  w  życiu  państw ow o— s-połecznem. 
braik źródeł, na podstaw ie k tórych  inożnuby od 
tw orzyć d zie je  lndn, obaw a wyw-ołania nienawiś 
ci stanowej p rzy  ośw ietlan iu  życ ia  chłopów w 
wiekach ubieg tych i i  p.

O tóż jest to  pogląd  zgoła  m ylny i mezon- 
nieuzasadniony. I^rzedewiszystkiem jeże li ehodz 
o n o w y  program , to  na leży  ,z naciskiem pod­
kreślić, że uw zględnia on  w dość szerok m za 
kresie dzie je  chłopstwa naszego w przeciągu ea 
tej h istorji Polsk i, poczyna jąc od  E l*01'. M A  
S TO W  i kończąc na odzyskaniu n iepodległości: 
(la la  1914— 1020)— EINŻCE M A R SZ A ŁK A  JÓZE
FA PIŁSUDSKIEGO.

Na podstaw ie pow yższego pozw olim y sobie 
przytoczyć w  skróc ie  w y ją tk i z nowego progra 
mu nauczania h istorji w- szkołach powszechny ch.

1) J .  ŻYC IA  S Ł O W IA N "  R ozw in ięcie  tego 
•obrazu wyanaga uw zględn ien ia ówczesnego ustro 
ju o rgan izac ji społeczeństwa t. j. SZERO KICH  
MAS LU D N O ŚC I z uwzględnien iem  grup społecz 
ayoh, źródeł środków  d o  życia ii swoistej organi 
z a iji piracy i  ustro-ju rodow ego. O m aw ia jąc tę 
parlję  p rogram ow ą, n iew ątp liw ie  uwzględnim y 
przedowszystkiem  W Ł O Ś Ć lA N S T W O , jego  pra 
ce, m yśliw stw o, ryb o łów stw o  ro ln ictw o, hodow­
lę  bydła, życie, organ izacyjne, obycza jow e  i td.

y ) .ŻYC IE  NA  W S I W O L N I I N IE W O L N i 
W  SŁUŻR1E K S IĘ C IA  1 GRODU M IE Ś  O S A D N I 
CZA I JEJ Z A K Ł A D A N IE ". Znowuż tu mamy 
wprost całą skarbnicę m aterjału, dotyczącego 
dzie jów  naszego w łościaństwa. Zapom ocą szere 
gu um iejętn ie dobranych ob razów  potra fim y 
odtw orzyć  h istorję w si polskiej, je j ówczesną kul 
rurę, życńe społeczne udział w łościaństwa v ży 
ciu publiczmcm. jego roję ekonom  ezną i d

„K A Z IM IE R Z  W IE L K I  K R Ó LE M  C IIŁ O P  
K Ó W ". Ten  dzia ł program u rhylbn n i"  nastręczy 
żadnych trudności w dobieraniu  materji.lów z ży 
ciń włościaństwa na leży ty lko  przypom nieć po 
trzebę w ykorzystan ia  m omentu wychów "w czcgO i 
jak im  jest fak t op iekow an ia  isię K azim ierza  
chłopstwem , doznąjącem  k rzyw dy zc s tron j m oż 
nych panów.

Ł  W IE Ś  PO LSK A , P A Ń S ZC Z YZN A , CH A 
T A  W IE J S K A ". Znowu obrazy do  poznania ży 
cia clitopa, jego  upośledzenia społecznego i poli 
tycznego, warunków  ekonom icznych i t. p.

5) , KOŚCIUSZKO. K O N S TYTU C JA  3 M AJA 
>781 R. U N IW E R S A Ł  P O Ł A N IE C K I" .  Czv to me 
obrazy, zw iązane z d zie jam i chłopstwa? Czy upo 
m nienie się najw iększych  ówczesnych p a łr jo tów  
. dzia łaczy politycznych  n ie jest przyczynkiem  
do h istorji w łościaństwa?

6) „O B R A Z E K  Z P A W Ł O W A  B R ZO Ś TO W  
SK1LGO. D Z IA ŁA LN O Ś Ć  S T A S Z IC A " —  nowe

jzu jzein ien ia obrazków poprzednich now e u w ; 
Uatnienie ro li poszczególnych  jednostek, dążą 
cych d o  polepszen ia bytu i doli w łościaństwa 
polskiego.

7) .P O W S T A N IA  —  1831 I 1883 R. TR ZE  
B U D ZEN IE  LU D U  ŚLĄSKIEGO . W A L K A  O  ZIE  
M IĘ  ‘W Ó Z  D R Z Y M A Ł Y ) PR Z E Ś L A D O W A N IE  
U .N ITUW . R O L A  C H Ł O P A  W  W O J N IE  1930 R " 
— przecież Jych party j program ow ych  ju ż w  ża 
den sjaesob n>e dałoby się om aw iać z pom inię
ciem szerokich mas chłopskich. Ostatecznie ba 
dania historyczne, dotyczące naszych powstań 
wykrzu ją , że  w ieśniacy brali n ieraz bardzo czyn 
n y  udziat w- walka* h o  n iepodległość, A  posta 
wa chłopa przy wyw łaszczeniu  w  Pezn°ńskiern . 
alba p rzy  tępieniu U nji kościeJnej na P  d l” '  u — 
czy to n ie p ierw szorzędny m aterjał do h istorji 
chłopstwa? ,

T o  pob ieżne w y lic zen ie  n a jw ażn ie jszych  
punktów  p rogram ow ych, traktujących dzie je  
ch łopów , loliaia w  .zupełności tw ierdzen ie  o  
którem  była  m ow a na począ tku  n asze j  ro z ­
praw ki. O dw ro tn ie  —  w yże j p rzytoczony it.-a- 
te r ja ł p rogram ow y zdan iem  naszem , bardzo 
szeroko jest rozb iK iow any i n a leżyc ie  uw zgli d 
n ia ją ey  N A S Z Ą  W IE Ś . Chodizi ty lk o  o to. by 
nauczycielstwo w- sw e j pi-acy jm tra iiło  w y e li­
m inować z tego bogatego  mateTjału rzeczy  naj 
w ażn ie jsze i n a jis to tn ie jsze  dla naszyeh wye.ho 
yanków . P r z y  doborze i grupow aniu  m ateT jału, 
dotyczącego  d z ie jów  ch łopa polsk iego, b ez­
względn ie należy w ziąć  pod uwagę n a jw ażn ie j­
sze c zyn n ik i konstrukcji obecnego program u 
historji, a miano-wicie- loka lny, reg jon a ln y i 
aktualny

Szkoła w iij.ska, położon a  w  re jon ie  ro ln i­
czym , szerze j i g ru n tow n ie j potrak tu je  d z ie je  
clĆopow- p ośw ięca jąc  na to  w ię c e j czasu i 
uwagi, an iże l! na zagadn ien ia inne, k tó re  w ie 
"o j m oże ob< hodzą m iasta i środow iska uprze 
m ysłow ione.

P rzy om aw ian iu  d z ie jó w  ch łopa  n iew ą tp li­
wie w ypłyną na pow ierzchnię b łędy, popełn ione 
przez w arstw y u p rzyw ile jow an e  w  stosunku do 
wartstw upośledzonych  i słabszych pod w zg lę  
d' m i konomie.zny-m i kulturalnym i, t j. wieś- 
P ia .tw a . M om entów  tych pom ijać  n ie należy. 
Mns7.a one być  w ykorzystane w  ca łe j sw ej roz 
ciągłości, lecz n ie  jak o  m a terja ł do w yciągan ia

jak ichko lw iek  w n iosków , lub w ydaw an ia  tyreh 
czy innych sądów  o pew nych  -warstwach spo 
tecznych, c o  Ł-yłoliy b ezce low e i n ieosiągalne 
ze w zg lędu  na w iek  d zieci (11— 13 ła t). le c i 
należy je  w ykorzystać  w celach wychowa-* 
c.zych i rów nocześn ie  zw róc ić  uwagę jak  słus* 
nie zaznacza dr. W . H oszow ska <na. „podkreś  
lenie w  h istorji tych m om entów  w  których 
„n a jlep s i" ze szlach ty po lsk ie j musieli oddaw ać 
swe m ien ie, życie  i szczęście  z$ „g rzech y  o j 
ców* (w o jn y  napoleońskie, p<-wstanie łistopa 
dow e i styczniow e), w  k tórych  w ; tęża li s iły  
by o trzasńąć się z w ie low iek ow ych  nałogów  
(„w  s zk o le  K onarsk iego ' O brazek  z P aw łow a  
Brzostow sk iego) i w  k tórych  na jleps i z nich 
z gru zów  stara li się odbudować now e życ ie  hu 
ziem iach polskich i szli „w ie lc y  serca m ęką " 
(Rejtan, Kościuszko, II. Dąbrowski, E P 'a te r  
Traugutt, J óze f P iłsudsk i i cała p lejada p oetów  
i d z ia łaczy  na ró żn ych  -polach )". N iew ątp liw ie, 
że takie podejśc ie  d o  tego  zagadn ien ia wym aga 
od n au czyck la  w ie ikm go  taktu a m oże jeszcze 
W IĘ K S ZE G O  O B IE K T Y W  IZ ML w  tra k to w a n a  
zjaw isk  h istorycznych. N ie  m niejszą  ro lę  o c zy ­
w ista tu odgryw a też zna jam ość d z ie jó w  po­
szczególnych  w arstw  w  szczególności sz 'achty 
i ch łopów  o raz um iejętność pow iązan ia  tych 
d z ie jów  z terenem  i zaktua lizow anie nauczania 
p rzyczem  jak  pow iada p rogram — „aktualizacja  
nie pow inna hyc pow ierzchow na , m e"han iczna, 
nu sam e inazwy m a ją  być  pom ostem  w iążącym  
z teraźn iejszością , a le  w łaściw a treść h istoryez 
na l  współcześn ien ie pow inno naslrn lć  p rzez 
wy-suwariio na plan p ierw szy  tych  tem atów  r. 
p izesz lośc i które w ią żą  się z teraźn iejszością ". 
N . ‘ zaprzeczn ic  ak tu a lizac ja  innuczan:~ pobudzi 
naszych w ych ow an k ów  do sam odzielnych  ob 
serwo<^y |i rozw ażań  mad życiem  h ieżacem  
w yw o ła  ona w śród  uczn i sam orzutne zestaw ie 
nia d z ie jów  włościaństwa w ORZESZE OSGI ze 
stanow isk iem  mas ludow ych  w T I,R A Ź N IE J  
8ZOŚCI, a tom sam em  przyczyn i sie do pogłę 
b ienia w ych ow an ia  społeczno-obyw atelskiego, 
k tóre  skole i w p łyn ie  na przyśpieszenie eman 
cypacji szerokieh mas w łościaństwa.

* ) Patrz „K u rje r  W iltla sk i1 z un ia  9.1 1936 

Józet M ilen 1 lewdea.

Zapisz się na członka {Towarzystwa
źP opierania Szkół Powszechnych

34 Loterja Państwowa Główna wygrana 1.000.000 l\.
LOSY DO NABYCIA W  NAJSTARSZEJ KOLEKTURZE

S .  C O R Z l i C H O H  S K M E J
Wilno, Zamkowa 9

1/4 losu 10 z l,  1/2 —  20 zl., cały los 40 zt.
W zeszłej Lo terjl pauto 10.C00 zl. i wiele tnnycn wygranych.
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Wieści i obrazki z kraju
Głębokie

—  N O W A  SZK O ŁA K R A W IE C K A
Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ileń ­
skiego zezwoliło  na o twarc ie Pryw atne j 
I-o rocznej szkoły przysposobienia kra­
w iecko- -Ireliźniertskiego .Sióstr Niepo 
kalanego Poczęcia N. M. P. w Głębo- 
kiem 'Przybyłe 'do Głębokiego Siostry 
tego Zakonu czyn ią  starania w  celu jak 
najszybszego uruchomienia szkoły D o­
tychczas na kurs zapisało się 18 uczenie

—  O D B YŁA  S IĘ  K O NFER ENC JA  S PO Ł 
D Z IE L N I K R E D YTO W YC H  z pow iatu  d z iś ić tń  
skiego. zw ołana p rzez Zw . R ew izy jn y  Spół­
dzielni ro ln iczych  i zarobkow o-gospodarczy cli 
okr. w ileńsk iego. Ud is tn iejących  w  pow iec ie  14 
spółdzieln i, p rzybyto  24 delegatów  z 12 spó ł­
dzieln i. P orządek  obrad obe jm ow a ł spraw dze­
nie w ykonan ia uchwał zeszłoroczn ej kon feren  
c ji, p rzed łożen ie  sprawozdań ze -stanu spó ł­
dzieln i oraz wytycziiie p racy na przyszłość. Ze 
sprawozdań wynika. że stan spółdzielni kredy 
towy eh jest nadal bardzo ciężki. K onw ers ja  po 
życzek dokonyw ana jest w  tem pie n iedosta­
teczni cm i m ato  jest nadzie i ma je j  ukończenie 
w  term in ie  w yznaczonym  przez Bank Akcep- 
tacy jny , t. j. d o  dnia 1 stycznia 19315 r. Bardzo 
za trw aża jącym  objawem  jest nieopłacenie przez 
dłużników odsetek od pożyczek skonwertmwa- 
■ jeh . Za!t ga ponad :tO°/o p ożyczkob iorców .

isip i H t
praktyczne i modne

E. M re sz k o w sk i
Wilno, Mickiewicza 1.

Rozstrzygnięcie konknrsb  dram a-  
tyc ic eg o  Polskiej Akad. L iteratury

Jury-konkursu dram atycznego, zorgam izowa 
•  ego przez Polską Akadem ję L ite ra tu r ) w  oso 

bach: Juljusza 'Kadena Bandrow skiego, -Tana 

Loren tow ieza , Kornela  M akuszyńskiego, / o fji 
N a łkow skie j, Józefa  S liw ick iego, Leopo lda  Staf 

f »  Jerzego Szaniawskiego, A rn o ld a  .Szyfmana, 

K azim ierza  W ierzyń sk iego , W ładysław a  Z a w i­

stowskiego, Tadeuisza Boya-Żeleńsk iego i W a c ­

ława S ieroszew sk iego jak o  przew odn iczącego  

sądu —  po  rozpatrzen iu  prac, nadesłanych na 

konkurs w  ilości 287 sztuk, postanow iło jedno 

głośn ie ma zebraniu  w dniu 80 w rześn ia 19.85 r. 

nie przyznać p ierw szej nagrody żadnemu z na­
desłanych utw orów .

D rugą nagrodę w  wysokości 300() złotych 

jury p rzyzn a ło  w iększością głosów dram atow i 
w trzech aktach p. t.: Bogohurcy", ozn aczo­

nemu god łem  ,.IIe r  A rm eń czyk ".
T rzecią  nagrodę w  wy ok >śri 2(K)0 zło tvcłi 

ju ry  p rzyzn a ło  w iększością głosów  kom ed ji w 

trzech aktach p, t. , D ow ód  osobisty Zel)rzy 
dow sk ich", oznaczonej god łem  „A n ton i An 

d rze j".
lP o o tw arciu  kopert okaza ło  się, że  autorem 

dramatu B ogcbu rcy1 jest Jerzy Ostrowski, 
autorką zaś kom ed ji p. t, „P o w ó d  osobisty Ze­
b rzyd ow sk ich " jest M arja  Jasnorzewska (P a ­

w likow ska ).

W Oszmlanie stanie nowy gmach starostwa
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

JESZCZE JEDNA OFIARA.
Żony zesłańców do obozów nie maja 

jx>jęc a  o warunkach, w jakich się znuj- 
dują ich mężowie. Myślą, że ci będąc 
przydzieleni do jakichś robót, posiadają 
swobodę ruchu, wolność wyboru miesz­
kania, możność zniijny roboty...

Nieraz w  listach / do  mit nas- towa 
rzysze —  chleboroi)i“  o lrzynntją od 
żon swych naiwne pytania: ,.jak ci się 
powodz- na robotacli? ile zarabiasz? 
czy możemy do ciebie przy jechać?" Za­
py tyw any ze względu na cenzurę Is tów  
nie może napisać ca łe j prawdy, zbywa 
pytających ogólnika mi, aż oto pew ne 
go dnia nie mająca już nic do stracenia 
rodzina, obrabowana nie tylko z ostat­
niej ż yw ic ’elki —  krow y, lecz i wyrzu 
cona z własnej chaty, decyduje -się na 
krok rozpaczliwy: podąża tam, gdzie
jest głoava rodzinj...

Jakież rozczarowanie!
Tak samo Istało «'ię i z DawiGenkową. 

Zwabiona tein, że mąż je j  otrzymuje 
dz ennie cud 300 gr. i wyżej chl-eba pod­

O dbyła s ię w  Os/mianie uroc.z.\Y>taść pośw ięcen ia 

kam ienia węgie lnego pod gm ach starostwa po 

w ia łow ogo. Pośw ięcen ia d ok on a ł ks w ikary  .Sta 
liistaw  W y  siad to wsk i, wygłasza jąc okolicznością 

we pi zeinowier.ie. Następnie zabrał głos starosta 
Konarzewski, iktóry podkreślił, iż budow a gma 

chu Starostw a oraz pom oc okazyw ana państwo 

weinu 'sam orządowi w  prow adzen iu  prac ha 

westyc) jnych  jest w yrazem  g łęb ok ie j trosk ' i 

opieki, jaką rząd otacza .ziem ie wschodn ie i p o ­

wiat oszm iański. Na -uroczystości obecni byt. 

przedstaw ic iele  wtadz i u rzędów  oraz m ie jscow e 

go  społeczeństwa, k tórzy  z ło ży li sw e p odp isy  na 

akcie erekcyjnym , wm urowanym  następnie u 

ścianę budującego się gmachu. P o  zakończeniu

o fic ja ln e j części uroczystości zastaw iono stoły 

z przekąskam i dla robotników- oracując\eh przy 

budowie, k tórym  p. starosta w  serdecznych sło 

wach z ło ży ł życzenia ow ocnej i pom yślne j p racy 

N ow obudu jący się gmach będzie m ieścił biu 

ra Starostwo, W ydzia łu  P ow ia tow ego , P ow ia ­

tow ej K om endy P. P  i Kom imaknej Kasy 

Oszczędności. Dotychczas biura tych urzędów  

były  lokowane -w- budynkach pryw atnych  nie. 

dostosowań>ch do potrzeb  i warunków urzędo 

wania.

N a leży .podkreślić, iż zarząd m. Oszmiany, 
o fia row a ł p iąć pod  budowę gmachu Starostwa. 

Budynek ukończony zostanie praw dopodobn ie w 

jesieni roku przyszłego.

Orkiestra strzelców podhalańskich

■'V-W' - ;< y.f :•-- ■: v :V

■są.

ł ■ i  fa

Tydzień Szkoły Powszechnej
2.

OBYWATELE!
t| X. 1935 roku

Dla setek tysięcy dzieci brak jeszcze miejsca w  szkołach powszechnych. 
Gromady dzieci uczą Gę w maleńkich nieodpowiednich izdebkach, niszcząc 
swoje zdrowie.

Towarzystwo Popierania Budówy Publicznych Szkół Powszechnych or 
ganiznje w dtniach 2 —  8 października na terenie całej Rzeczypospolitej zbiór­
kę na budowę szkół.

kto tlha o zdrowie i przyszłość naszej dziatwy niech nie cofnie się przed 
choćby najmniejszą ofiarą na budowę szkół powszechnych.

Potrzeby są olbrzymie, zaspokoić się dadzą jedynie przy ofiarnej porno, 
cy całego społeczeństwa.

Obywatdłe! zapisujcie się na członków Towarzystwa. SKładajcie ofiarny 
grosz na budowę szkół.

T -W O  P. B. P. S, P.

Feljeton jesienny
Lodz ennie (o ile  deszcz tnie pada) przetr 

nocną pracą w red akc ji u żyw  im  'Spaceru. Id ę  

do  ogrodu  Bernardyńskiego, d o  łabędź. na 
dobranoc".

Juz ogród  się o te j p orze  wyludnia. G dzie­
n iegdzie tylko- uk ryta  w  cien iu  rozłożystych  

d rzew  grucha jakaś pareczku, lub gdzie  n iegdzie 

tkw i n a  ławce sam otnik ro zm yś 'a j3 cy  o  ine- 

istałości n iew ieśc iej, czy o  n iezap łaconych  rac 

tach, czy też o 'tern, c zy  w o jn a  zahaczy za naszą 

jęczącą pod brzem ien iem  kryzysu  Europę ,

A  zresztą, czy ja  w iem , o czem ?

Tak sam o jak  ruc nie w iem  o tych snokoj- 

n ie  tkw iących  na laitramemtowt/j ta tli stawu 

łabędziach, tak sam o n ic n ie w iem  o  tycn  p rzy ­

godn ie spotkanych przechodniach. Każdy z  nicn 

— -to sw ój zam knięty w  sob ie św iat n iep ow o­

dzeń, .nadziei-, rozczarowań, p rzeszłych  i p rzy ­

szłych  -rat, obaw  redukcji, n ieotrzym anych  za­
liczek

Nic n ie  w iem  o m ych m ilczących  b iatop ie- 
rzastych p rzy jacio łach  N ie  w iem , gd z ie  spę­

d za ją  zimę. N ie w iem , d laczego  m ałżeństw o to 

to  w ird z ie  żyw o t bezpotom ny K to  zjada ja je c z­

n icę z ja j łabędzicy? A  m oże w ina w  tern jest 

acz bezdzietnego lecz podtatusiałego ju ż ła­

będzi i?  Zaiste, znam y .się dawno, o b serw ow a­
łem  tę parę w  różnych  porach dnift i w ie ­

czora, m og lib y  się n ie  k rępow ać, a  jednak 

nigdy jeszcze n ie  w id zia łem  gn w e  fr y  w o ln e j 

pozie, upam iętnionej przez tlubensa.

A  m oże m o j łabędź już... odśp iew a j sw ą 
..pieśń łabędzią "?

Tak  czv owak m am  w rażen ie, że ten b ia ły  
wspan iały ptak n ie  jest p ozbaw ion y  tk liw ego  

sentym entu do sw ej tow arzyszk i życia.

Ona ju ż śpi. Schowała g łow ę pod sk rzyd ło  

i tw orzy  n ieruchom ą b iałą w ypu kłość  na czar 

nej ta fli stawu Sen spokojny, bez koszm arów . 

On ,z w yg iętą  w  ksztacie .'itery S szy ją  od  czasu 

do czasu nieznaCiznjTn ruchem  łap, niby w ios­

łem kaiaka, zm ieni t m .ejsce  lecz n ieodm iennie 

tkw i .w pob liżu  p ołow icy . Czasem  zanurzy swą 

g łow ę razem  z s zy ją  w  ciem ne ton ie  brudnej 
sadzaw ki i z w ystaw ioną n ieszarm ancko do 

gó ry  tą częścią ciała na k tóre j m yśm y zw yk li 

siadać, w y ław ia  z mułu robak i czy  ślimaki...
P ow ia ł jes ien ny w ia tr, zaszeleścił w  żółk- 

n ijją cych  konarach kasztanów. Jakiś obum ie­
ra jący  -liść ze rw a ł się z drzew a i upadł n «  
spokojną ta fię  wodną

Ona w ydobyła  swą g łow ę  spod skrzyd ła 
i trw óżn ic się ogląda dokoła. On cznwa. On 

jest na straży Spokojnem  okiem  spogląda na 
uschn ięty liść. (łez trw ogi raczej zc  zd ziw ie ­

niom. patrzy ma mnie, opartego  o  balustradę 
m ostku:

—  Czego ten sam otn ik  o te j parze  tu szuka?-
*  *  *

Z pob lisk ie j, u k ryte j w  krzakach iaw ki. 

'd o ch od z i m ię stłum iony okrzyk .

—  Pan W in cen ty ! W eź  pan ręka!...

- Ależ, panna W eron ika...

Łabędzie  m oje drzem ią spokojn ie na atra­
m encie (stawu, pom im o to że w iec zó r  d z is ia j 

laki c iep ły , ro zm arza jący  budzący tęsknoty..
- Ostatnie p rzebłyski lata k torego  nie hvto.

Która go d z in a0

Już pora do pracy.
Dobranoc, łabędzie. F.

czas gdy ona z 'dziećmi skazana jesl na 
śmierć głodową, ruszyła na północ

i znalazła —  tylko świeżo usypany 
pagórek mogilny, gdzie —  je j yy skazano 
—  spoczywają  zwłok i męża .

P 0 pewnym  czasie z rzek i Sv> j- \y y 
łowiono zwłoikj kobiety Rył to trup Da 
wŁdankowej. Dziećmi je j zaop :okowali 
się mieszkańcy wis',', Mandroga —  sami 
głodni, sami .niepewni, co dz :eń ju trze j­
szy im przyniesie.

STRZAŁY >\ LESIK.
Pewnego razu podczas roboty w lesie 

zauważyłem biegnącego do  nas żołnie­
rza z naszej straży. Miał wygląd bart Iz o 
zaniepokojony. smadź coś się stało. Po 
chwil; usłyszeliśmy w gęstwinie leśnej 
ok rz )k i :  „stój! stó j!", u zaraz polem 
dwa strzały. Rzucil iśmy piłę i pob ieg łs- 
my na odgłos wystrzałów, by się dow ie ­
dzieć, co  się stało.

Jeidlna z tró jek, pracu jących w  li de, 
uplamowała ucieczkę w  cza sio roboty. W  
jakiś sposób konwój n as z przewąchał o 
tern. W  rezultacie jodem zabity, jeden 
rańmy. Trzeciego, stanca jak egoś, gdyś­
my się złdiżyli na miejsce wypadku, bito 
kolbami.

— - Ujdi! n ’e portcliodi' —  rozległy się 
groźne okrzyk i iżołnierzy, sk ierowu ją­
cych ku nam lu fy karat) miny.

Czemiprędzej wrócil iśmy ma swój od­
cinek i koutynuowalismy pracę Z lasu 
do latywały jęki o f ia ry  i krz>ki katują­
cych.

Te jże  nocy trzeci z miełortunnych 
Liciękiinierów zmarł w- karcerze.

M EETING .
Jak na wmlnosci, tak i w życ.u obo- 

zowem, odbywają  się co pewie n czas ze- 
hram:a, ma których zw ierzchnicy nas1’ 
wygłaszają przemówienia naiwołując do 
w \ lęzone j pracy. Smadź zdają sofciie spra 
dę. że k': j i kolha karabinu nie dosta- 
lec.znie przekonywutjąco przemaw ia ją do 
umysłów.

Zebrania fakie odbyw ał)  s ę praw ie co 
t y d z ie ń .

Pewnego razu przyjechał do mas sam 
zastępca naczelnika oddziału. N ies te -  
row Zgrom adzono mas wszyidkich pod 
gołem iniehem Dygnitarz wygłos ił długą 
mowę.

„Jesteście Ituta j zesłani —  m ów ił N C' 
»itierow —  jako eiement niepewny. Rząd 
sowiecki w am  nie dow ierza, gdyż jęsteś 
cie przedstawicielami klas) wrogie j pań­
stwu proletarjackieinu. Tuta j właśnie 
macie najlepszą możność dowieść s\vn 
pracą, że chcecie być  pomocni budo­
wnictwu socjalistycznemu. Pracą swą 
możecie okupić, iswe ■winy. Jesteśmy oto-‘ 
cfeini dokoła wrogami. Imperjalisci ca­

łego .świata czytiają na .naszą zgubę. 
Ponadto nie zdławiony jest jeszcze cał 
ko wicie w róg  w-ewnętrzny który wszel- 
k ;emi sposobami starą się szkodzie na­
szej pracy. Was zesłano do obozów nie 
w tym cetu by ukarać, lecz by w ych o ­
wać. Swoją pracą „u d a m ą "  wimmiśc;e 
złożyć dowody, lżę jesteście godni wejść 
do społeczeństwa sociuhslycznego i ra­
zem z innymi tw orzyć  w ielk ie dz eło... 
Karmią was dobrze. Naukowo stw er- 
cłzone, że w-ikt, jaki wam  się wydaje , 
jeist całkiem dostateczny dla utrzyma­
nia rów now ag i w- organ zm ie ludzkim... 
G:, co narzekają ;na wikt, ci, co symulują 
niezdolność do pracy, są wrogam i pań 
siwa socjalistycznego i dla nich nie bę­
dzie 1 tości Ci zaś, k tórzy  bedą pracowa 
! ; 'Sumiennie, mogą się sjrodziewać 
zmniejszenia terminu Kary, m ogą rozli 
czać na ammeśłję"...

I tał. dalej —  w  tym  samym rodzaju 
przem awiał długo tow Niest-eroy , a 
m yśmy słuchali, wierząc, że się spełnią 
pogróżki, lecz nre w ierząc w różowe 
obietnice gepiisty.

Meeting zakończony został jedno- 
głośnom w yn/esieniem rezolucji, tw k tó­
re | wszyscy zobowiązali się pracować w  
tempach .udarnych-

Czy choć jeden z nas głotsowuł szcze­
rze ?

(D. c. *».).
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? fO testy  p r iec iw  * y b o r o m  w  okr. 49 
Oszmtana

W  dniu 1 października 1035 r. ukazał się 
Nr. 14 Wileńskiemu Dziennika W ojewódzkiego. 
Num er ten zawiera obwieszczenie Przewodni­
czącego Okręgowej Komisji W yborczej do Sej­
mu Nr, 49 w trszmiauir w  spran ie wniesionych 
w tym okręgu protestów przeciwko wyborom.

Jak wynika z obwieszczenia w terminie 
ustawowym wniesione zostały protesty prze 
eiwko wyborom  w iwkręgu Nr. 49 przez Stani- 
stwa Królikowskiego, zam. tw Sniorgoniaeh 
przy ul. W Reńskiej 49 i Jana Bołzana, zam. 
we wsi Grudzienięta, gminy kueewickk-j, pnwia 
tu oszmiańskiego i towarzyszy.

Jednocześnie przez przew.ni n ieząecgio Ok­
ręgowej Komisji W yborczej do Sejmu Nr. 49 
wyznaczony został termin 7-dnLowy, od dnia 
wydrukowania obwieszczenia, do wnoszenia 
sprzeciwów Złożenie protesty w  terminie po­
wyższym są wyłożone w godzinach urzędowych  
w Biurze Okręgowej Komisji W yborczej Nr. t9 
w Oszmianie (ul. PiłsudsUegtj Nr. 36-c).

Pożegnanie 
d-ra Luowika Bara

W e w to rek  w ieczorem , w  w ie lk ie j sali U rzę  
dn W o jcw  odzl.ięgo  odl>\T> ,si(; pożegnan ie k ierów  
n ika oddaiaju organizacyjnego wydziału  ogólne 
go Urzędu W o jew ód zk iego , ip, dr. Ludw ika tiara, 
k tóry dekretem  m inistra spraw  wewnętrznych 
zo s t- ł przen iesiony do lniiii.slerjuni spraw  w ew  
.nętrziiych w W arszaw ie

Na ipożegnallnom przyjęciu  zebrało s:ię prze 
szło 130 osób z panem  w o jew odą  wileńskim  
W ładysław em  Jaiszczołtem, pajiią' W andą Jasz 
czopow ą i naczelnikam i1 w ydzia łów  i starostam i 
grodzk im  1 wih/siko —  trockim  na czele Pr.zyby 
Ji p raw ie wszyscy urzędnicy urzędów zespolo 
nvcti i niezespokmoycb.

W  czasie p rzy jęc ia  p. w ojewodn Jaszczolt 
podkreślił w  serdccznem przem ów ien iu  zalety 
p, Ludw ika Bara jak o  urzędnika i działacza spo 
łecznego, a naczelnik wydz. ogólnegc p. M iclia l 
P:iw 1:kowoki w yraz ił żali z pow odu e tia ty  cenne 
go  pracownika i dobrego kolegi. P rzy jęc ie  prze 
c iągnęło  się w  bardzo  mitfym naslroju do p jz.ne.j 
nocv.

L r Ludwiik Bar b y ł w- W iln ie  ogó ln ie  i szcze 
rze  łubiany, n io ty lko  przez  uTzędm ikow , ale 
przez wiszyslkich tych, k tórzy się z nim zetknęli, 
cen iony zaś by ł za pracę sp o łeczną , głów n ie w  
irgan izacjacłi m łodzieży harcerskiej i w iejskiej.

Pracownicy elbkirosni utworzyli 
Koło Z r ,  Rezerwistów

25 września r, b. odbyło się walne zgroma 
dzen ie p racow n ik  >w Klekitruw,ii M ie jsk ie j w 
W iln ie  w  spraw ie przystąpienia do Zw iązku Rft 
zerw istów

Zebranie zagaił vni. Juljusz Glalman, po 
cz.e.in kom endant podokrę.gu .scharakteryzował 
pracę i cdle Zw iązku Jie/t rwiwtów oraz zakres 
jego  działaJlnotści. Następnie zebrani w  liczb ie 
165 jednogłośnie ucliwialliili przy-sKupić do związ. 
ku i u tworzyć koło  n r 5.

iDo zarządu w ybrano: rny. .Kdjiłssa (l latnia  
na  jako prezesa, inż. Karolu  Białkow skiego  jajko 
-wiceprezesa, Bolesława M ikułańca  —  sekreta 
T łem , Anton iego K ucharsk iego  —  sikanbnikiean, 
H nreka K orybsk iego  —  Teferentcm  saimopomoey 
koleżeńsk iej, Jerzego Nou,Ciszewskiego —  człon 
k iem  -ar ądu. Do k om isji rew izy jn e j pow ołan i 
zostali Stanisław H erm anow icz  i K azim ierz Szy 

le jk o .

K o n f e r e n c j a  suółdzielciŁ
6 październ ika o d b Q d ««  w  W iln ie  d o ­

roczna spó łdzie lcza  oni erem-ja j « . « . m  ,
prz> wAjióiudziale nelegatow ls-pół sp . okręgu 
■wileńskiego. K o n fe r e n c ja  posw .ęcona będzie

B liż ą c y  1110  wychowa w■o m ów  i emu spraw  organizm  •>
czye li oraz. sprawy zbyt i  produktów ro ihych  
Z e  w /.-lełn  na charak ter kon ferencp  spodz-e 
vany jesi liczny zjazd  delegatów k tórym  p izy- 

s ługiw ać będzie  zn iżka kole jow a .

Giełda zbożowo-towaro 
i loiarska » Wilnie

z dnia 2 października IM S  r -

C e s?  * •  tow ar średniej .laod low ej j«k o «  > P *  
nrtot W ilno, l ie m io p ło d y  w  wa lun »ar " j * "  
BOa iw yrh . m ,x .  i Otręby -  w m n .e j« . . iło .c . 

w aJotrcr X . I 9 (10° len —  ” JC *
Ż y t o  I . t .n d . r i  70C */i
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.  ty tn ia  do 55%
„ .  m o n  do 90 %

Łubin  Ł ie b ie «k i
.Siemię lniane b. 90% I-co wag. *. zał. 30.—

pogrzeb tragicznie 
znw łego motocyklisty

Dnia 1 b. m. o d b y ł się pogrzeb  m echanika 
j m otocyk listy  An ton iego Sabuka, s tó rc  zginął 
w  wypadku m otocyk low ym  p od  N .-W ile jką . 
W  k o n d u k c ie  pogrzeb  u wywą k tó ry  w y ru szy ł 
z zautka Kow ieńsk iego 4 nu sową Rossę, rziębo 
ud -.a ł przeszło  30 m otocyk listów  z W ileńsk iego  
K lubu Cykl fot ów i M otocyk lis tów , do k tórego 

■ zm arły  należa ł, da le j z M otocyk low ego  klubu 
Zw iązku  S trzeleck iego  i sekcji m >tocyl.lowej 
K P 'V  B y ła  rów n ież ork iestra  ,z K o le jow ego  
P rzysposob ien ia  W o jsk o w ego  ii chór oraz Ku­

m y public z liści.

Pomnik hetmana 
Czarnieckiego

Ufundowany przez kom ite t 
P ropagandy Gzynu iPolsikiego 
pomnik hetmana Stefana Czar­
n ieckiego, dłuta p. Trzcinsk iej- 
Kam ińskiej. odsłon ięty został 
w* kościele w Czaruiey koło 
Wios.ze.zowej, rodzinlnym m a ją t­

ku Stefan Czarn ieckiego.

I I W dżunglach Afryicj"
Rewja Sali Miejskiej

B yw ają  dla teatrów (akie feralne dni, w  które 
nawet ra jwdziięczniejsza i na jbardziej impulsy w 
na publiczność nie d a je  się raahuśaloć. Tak i 
władnie pee-liowo zim ny nastrój panował w 
teatrzyku na p rem jerze  „ W  dżunglach A fry k i” 
Naipróżno Jaksztus się starał nawiązać kontakt 
z publicznością wszystkie jego  w ysiłk i s zły  na 
marne, naw et górne sfery .tak zwana „w ysoka 
izba“ , n ie reagow ała wcale na pieryysze ntwimry 
! dop iero  Czerw iński w repeluar-ze, w  którym  
publiczność pom aga śpiewać refren. rozruszał 
auaytorjum  w n iós ł potżąaaną atmosferę.

Gronowski b y ł jednym  z lepszych aktorów  w 
zespole i w nosił m oc humoru w e  wszystkie pro. 
gram y. B ył niezróyynanym interpretatorem  
szmoncesoyyych piosenek i K aw a łów  i z tego po­
wodu jego  w y jazd  slanow in iep ow e tow a n a  stratę 
dla im prezy.

Ja esztas jest m iły  jak< konferencier. śyy-ietnie 
o Istayy-ia Antkoyy z Poyyiśla hvoyv.skieh batia- 
róyy, naszych Todzin lyeli Józ.iukóyy i W incuków . 
doskonale rob- o fe rm y  w wojsku i strażaków, 
ma yyła .ciyye akcenty yv nastrojowych  obrazkach, 
me jest zupełn ie  n ieudolny yy s7.n1 0 1 1ce.sac.l1, któ 

. .re w jego  in te ijire tae ji prz>e,.sta ją 11y o i  ha yy ne a
robią yy,rażenie n iesm acznej porodu. Aż przykro 
że tak zdolny i inteligentny artysta sam sobie z 
tego m e zdaje sprawyy Róyynież zupełnie nieuda 
ny josit ękecz „C ichy pokoik , •szyyankuje v nim 
n ietylko gra ale i dekoracje: widotk Gieyyonlu z 
ckna yyarszawskiego pokoju. Róyynież nieyyiado 
ino co m ają oznaczać czeryyoue j f e m y  na tyyarz , 
Jaksztasa, czy jakąś egzem ę, czy  poparzenie, 
bo z tekstu n ie wynika, ę/e m ą m ieć o(kryvayvioną 
twarz,

D obry jest natom iast skecz ,jHfa złodzieju 
czajika go re “ , soloyyy numer Żejmóyyny i clnnaik 
terystyczny obrazek Jaksztasa i Żejmów ny ,AV 
kiiCdini". tsliezui.* jak  zayv.s/'e.. yvypadty wszystk ie  
numery ianeczne, zwłaszcza Nokturn”  R ad lina 
ninoyya yy yvykonan,i,n Ostroyy skiego i Relskiej. 
Z  jeszcze yy ię fc zyn i nakładem  koiszlóyy i starań 
ności jest opracoyyana inscenizacja śpieyyno ta 
necziia „W  dżunglach A fryk i *. Żyyyo i pomy 
słoyyo skom ponoyyine eyyoilncjy taneczne z Rn 
goj,sk im, Relską i O slrowskim  na ezeile na tde 
('Odzyyrotnikowc-j p rzyrody, doskonałe oddana 
y.alka dz,ik,iego p lem ienia z b ia łym i przybysza 
mi. ,.śyyieże i liarwne koistjumy, yy-szystko- to ra- 
z “m sprayyia. że jest to na jlepszy numer z całego 
Program u.

C fek tow n y jest walc zespołu Łnleloyyego, jak 
rów n ież bardzo m ile yyypadł półfinał. Z- ku l.

O p ła ty  za
przedsięb iorstw

Donc .iliśmy, 'że yyśród d robn yih  handloyy 
ców  .i ie lk ie  zan iepokojen ie yyyyyidoty nakazy 
na zapłacenie rożnych  sum za wyre.jestrowan.ic 
przedsiębiorstw z rejestru liatiid,!(>yvego. Ponie 
waż o lbrzym ia yyiększość fyc li kuipcóyy znajduje 
się yv ciężkiich pei-ypet jacli m alerja lnych  za-ptaco 
nie yyięc nayyet tych nieznacznych kyvot przekra 
cza ich nwżthyyości. W  zyvią/iku z tem Zyy-iązek 
dro lm yeli liasulloyyeóyy- jK idjąl interyyi ncje  o 
lyyohiienie od tych opłat. Ostatnio /yyiązek in 
terw en juw ał u prezesa Sądu Apelacyjnego yv 
W iln ie. Prezes Sądu yy-yjuiśnił delegacji, że apj-a 
wa ta liió  po-dipada jego  kom petencji i że decy 
z|a uzależiiiiona jest od M inisterstwa Przem ysłu  i 
Handlu dokąd też Zyy-iązek Drobnych Hnndloyy 
cóyy postanoyyił zyyrócić się.

Jednak prezes Sądu Apelacyjnego, chcąc 
przyjść drobnym  kapcom  z jiotnocą, zaw iesił 
egzekucję do dnia 27 października. D o tego 
term inu sprawa ta m a być załatw iona w  Mim 
stenstwie Przem ysłu i Handlu.

M ’ędiyna rodow a  konferencja  
t W iln ie

] Teatr Muzyczny „LUTNiA*
^  Dziś o godz. 8.15 wiecz.

DZIEWCZĘ z H0LANDJI
3 z L. Romanowską

W  dniu  1 b. m w 
gmachu D yrekcji Okręgoyyej Kolei Państwoyyych 
w  W iln ie  j,od prze\vod.nictyvem przodslayyiciela 
Ministerstyva K om unikacji ,p. M atogi rozpoczęła 

.ob rady  m iędzynarodoyya konferencja kołejoyya z 
udziałem  przedstawucieli kolei n iein ieokieh i 
< zeskich

Czy na wsi, czy w mieście —  

załóż radjo wreszcie.

R A D J O
W WILNIE

U / W a R TE K  dnia 8 październ ika 1935 r.

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka do  gim nastyki; 
6.34: G imnastyka. 6.50: M uzyka; 7.20: D ziennik 
jm rauny; 7 59: O dczytan ie program u; 7.55: Pa 
rę in fo i m-acyj; 8.00: Audyt ja dla szkół; 8.10: 
Przcryya; W .o i:  Czas; 12.00: H e jna ł; 12.03; Dzień 
nik pohidn.; 12.15: Poranek m uzyczny; 13.00 
W a lc  sym fon iczn y ; 13.25; Ghyvilka d la kob iet; 
13.30: M uzyka pojm larna; 14.30: P rze rw a ; 15 15: 
Odcinek powieścioyyy. 15.25: Życie  kulturalne 
miasta i p row in cji: 15.30: Jesienne nastroje- 
Ki.00: Cygan iątko - opoyyiadania dia d zieci; 
16.!6 : Na iiistrumientach sm yczk oyy jd i; 16,15. 
Gata Połska śpieysa; 17 .00 -S ocja lizm  (>olski w  
reyyoliicji 1905 roku; 17.15: Po lak  —  W ęgier... 
dyy-a lira lan k i; 17,50. Książka i wied-za 18.00: 
Recital fo r tep  lś lory C zarnock ie j; 18,.iO: Pro  
gram na p iątek ; 18.40: W eso łe  p iosenki 19.00 
Przegląd  litęyyski; 19.10. Jak .spędzie śyyięto?; 
19.15: S k rzyn k i m uzyczna. 19.2*5; K u n e r t  rekla 
moyyy; 19 30: Pogadanka aktualna; 20.00: Kon 
cert m uzyki lekk ie j w yyyt Ork. P. R.; 20.45: 
Dziennik w ieczorn y, 20.55: O brazki z Polsk i 
współczesne]; 2 '00: P rem jera  słuchow iska orv  
gi.nalue.go ż o f j i  N a łkow n kk j p. t. „N o ce  T ere  
sy“ ; 21.a0. Nais'zc jń eśn i. 22.15: I ll-c i koncerl 
z. ryk  1 ii „Kyyartety H aydna” ; 22.10: Transm. 
Irag. m iędzy narodowych  Zaw. Konnych i Kon 
kurs A rm ji lV s k ie j ;  23.15: Kom . met ; 23.20 
Koncert życz ;ń.

P IĄ T E K , dnia 4 październ ika 1935 roku.
6.30: Pieśń 6,33: Pobudka da giinn.; 6.34: 

K ilim . 6,50: M uzyka; 7.20: D ziennik por. Mu 
zyka ; 7,50: P rogram  dz. 7,55: Giełda ro ln icza ; 
800: Audycja  dla izkó l; 8.10: P rzerw a. 11.57: 
Czas; 1200: H ijn a l; 12,03: D ziennik poł. 12,15: 
A u d yc ja  d la szkół, 12 40 Krłncert zespotu
kViesłayva W ilko&za; 13,2v5: Chw ilka dla kob iet; 
13.ŚS0: / rynl, u pracy; 13,86; M uzyka popu larna; 
1*30. Przeryya; 15, f5 : Odcinek poyyieściowy; 
15.29: Ż>c-ie kulturalne m iasta i proyy.ineji; 
t.3.30: M uzyka lekka; 16,00: Pogadanka dla cho 
rye li; 16,15: Koncert »  wyk. Ork Tadeusza 
•Se.etlyńskiego. 16,45: 'aździern ik  na n ieb ie i
z iem i; 17,00: W  polsk iej tb rw niopżej Pom pei; 
1*>15: Minuta p oezji; 17,20- Gabriel Faure: 
'Kw intet foTtepianoyyy d-m oll op. 89; 17,50:
Poradnik  sportow y ; 18.00: Koncert Ork. Dyr. 
Tramyyajóyy- i Autobusów; 18,30: P rogram  na 
sobotę; 18,40: P ieśn i z dawnych czasów ; 19.00: 
Ze spraw  litew sk ich ; 19,10: Sklep bakalejno- 
sjjoży w czy —  wyigł. W ik to r  TTO.ściankox; 19.2, >: 
K oncert "reklam iwy; 19,35- W iad . sportowe.
19.50: Aktualny m on o log ; 20,00: M elod je  z jpc- 
retk i M in ister 7 Timbuktu*-; 20.50: D ziennik 
Wiecz. 2100: O brazk i z Polsk i współczesnej; 
21.05. Koncert sym f. 22.20: M uzyka taneczna; 
2 *00 : Koan. miel. 23.05: M uzyka taneczna

— LoJ—
\

Samobójstwo i lamach samnbólciy
Onegdaj późnym wiecz<*rem, w  swojem mle 

s/kanni -z.v ol. P iwnej 6 powiesił się 40-Ictnl 
.s/,ewe Franciszek Czesruuwski. W ezwany lekarz 
pogotowia etiwii rclził zgnm I*rzyczyny samo- 
bojstwa nie ustalono.

Tegoż „ ie e z o ra  p rzy  autku Warszawskim  
13 w  celach sam ohujczych  zatru ła się esencją 

/0-letnia M arja  BorywSowa. P ogotow ie  
f.r ■ ł > jjj (|q szp ita la . P rzyc zyn a  —  ciężk ie  
w arunk i inatcrja lne. (c.)

List do redakcji
Szanowny Pan ie  Redalktorze!

Proszę o um ieszczenie w  poczytnem  Pań 
skicm p iśm ie następującego ośw iadczenia, ponie 
waż sprawa dotyczy m ego wystąpienia w  ,,Kur 
je rze ” :

Dopiero teraz przeczy lawszy w  „P rzeg ląd zie  
W ileń sk im ” iz dnia 28 czerwca r. b. Nr. 11— 12 
—  c zo łow y  artyku ł p. 1 . „S zan łcrjada * —  ośw iad 
czasu, że jK ilem izować z n im  n ie będę, poniew aż 
oprócz bezpodstawnej i n iezbyt kulturalnej na 
paści n ie  zaw iera żadnej treści rzeczow ej. R ow  
nocześnie wyrażam  m ój szczery podziw  d la dwu 
licow ości tego ]>isenika, które poda je  się *wvkje 
za obrońcą to leran cji na naszych ziem iach. Na 
wet w tym że numerze jest o tem podn iosła de 
k laracja. W id oczn ie  jednak tolerancja ta jest 
bardzo elastyczna, skoro  z takim  fanatyzm em  
prześladow czym  cisnął się na m nie „P rzeg ląd  
W ileń sk i” , p ien iąc się ze złości o  to, że  inaczej 
myślę n iż jego  redakcja, i że bez je j  aprobaty 
wypow iadam  sw o je  poglądy

W ie lce  tem zmartwiony-, łączę w y razy  » ia  
eunku

St, Szanter.
W iln o , 2 październ ika 1935 r.

Teatr I muzyka
T E \ T R  M IE JS K I N A  P O H U L A N K Ę .

—  Ostatnie p rzeds .aw ien ie  kon ied ji „D am y 
i huzsry” . Dziś. *w czwartek, dnia 3 b. r o godz. 
8-ej przedstaw ien ie w ieczorow e \l T ea trze  na 
Pohulance w ypełn i jedna z n a jśw ietn ie jszych  
kon iedyj Al. lir  F red ry  p. t. „D am y i  h u zary” 
w p rem jerow e j obsadzie. Są to ju ż  ostatn ie  
przedslaw ienisi tej kom ed ji, k tóra ustąpi m ie j 
sca św ietnej sziuoe Krrszona „C u dow n y stop

—  Jutro, yv p iątek  dn. 4.IX  o  godz 8 w. 
K lub ..ib iców ”  —  po cenach p ropagan do­

wych.
Juzu! Turczyńskl w Teatrze Miejskim.

Niebawem wystąpi z recita lem  fortep ianow ym , 
po pow rocie  z. tounnee po E urop ie, s łynny p ia­
nista polaki Józe f Tu rczyń sk i w  sali T ea łru  
M iejskiego na Pohu lance. Pow szechn ie  znany 
1 w ysoko cen iony artysta jedyn ym  swym  w y ­
stępem za inauguru je ,i, uśw ietn i tegoroczny 
sezon kon certow y  w  W iln ie

T E A T R  M l ZYC ZNA „L U T N IA 1*.

—  W ystępy  L, R om anow skiej. Dziś „D z ie w ­
czę z l lo la n d ji”  arcyw eso ła  i m elody jn a  o p e ­
retka m istrza Kalm ana z p. L . R om anowską 
w- ro li ty tu łow ej i S. Bestani w zabaw nej ro li 
damy dworu. Świetną obsadę t-worzą. pp. Szcza 
wiński. Błock, Zayenda i Tatrzański. R eżyserja  
Karola W y r  w .cz-W iclirow iskiego. Na szc zegó1 ne 
w yróżn ien ie  zasługuje balet z M. M artuwną 
i J. iCiesiel.skiin na c.zele. w zbu dza jący  p ow ­
szechny zachwyt.

T E A T R  , R E W  JA ” .

Dziś, w czwartek 3 październ ika w  dalszym  
ciągu rew ja  „ W  dżunglach A fry k i”  w  wykona 
niu czo łow ych  sit zespołu z p . 'p .  Relską. Ost 
r o wyki in, Żejniówną, Jaksztasem, Czerw ińskim , 
Janowskim  i Szczawińską na czele.

Początek  przedstawień o  godz 6 min. 30 i 
9— -tej.

P R E M I E R A
R A D I O W A

SŁU C H O W IS K O  NA ŁK O W SK IE ! 
CZWARTEK 3. X. O GODZ. 21.00

Likwidacja niebezpiecznej bandy 
włamywaczy

■W kilku miesięcy na terenie miasta gruso 
wała banda włamywaczy-, która sprawiła policji 
niemało kopotu. Złodzieje wyspecjalizowali się 
w okradaniu mieszkań wśród białego dnia.

Ostatnim wyczynem szajki, byk) włamanie 
dn mieszkania inżyniera Kiersnowskiego przy 
uliey W ileńskiej 32.

Prow adząc dochodzenie w spra wie tego w la 
tnaóia policja zw-róciła uwagę, na znanego s*l 
bie dobrze Pawła Maekiewicza mającego przez 
wisko w św ltcie przestępczym „B li:i \

Obserwacje ustaliły, że  przypuszczenie, że 
Blin jest hersztem baudy okradającej mieszka

nią w biały dzień, były słuszne. Lecz ,^Riu" 
czując, że |sj#i<ij*i drepcze mu po piętach, urkyt 
się i przez parę tygodni p .lic ja  nie mogła na 
trafić na jego ślad.

W reszcie , przyszła kreska na Matyska“. W czo 
ra j patrol wyw iadowców  natknął się na Mac 
kiewieza —  Blina oraz jego „piaiwa rękę** W o j 
eiecha Stankiewicza (Kalw aryjska 115) w  bra  
mie domu nr, 5 przy ulicy Dąbrowskiego. Na  
widok wywiadowców „B lin” z  towarzyszem usi 
łowali zbiec, rzucając dw a worki w których, 
jak się później okazało znajdo a ała się kolekcja 
narzędzi do włamania,

Obu włamywaczy zatrzymaniu. (c)
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K R O N I K A
Czwartek

Październik

Dziś K andyde I Ewalda 

Jutro. F ianciszka Seraf. W

Wschód słońca— god z. 5 m, 26 

Zachód  słońca-^-godz. 4 m. 53

Sp^strzp+enia Zakładu M eteorologjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 2 .X . 1935 r.

C iśn ien ie 753
Tem pera iu ra  średnia +  18
Tem peratura n a jw yższa  (- 23
Tem peratura najn iższa +  11
Opad —
W ia tr  po łudn iow y
Tendencja  zn iżkow a
U w agi- pogodnie.

f i
D ZIŚ D YŻU R U JĄ  A P T E K I;

Dziś w  nocy dyżuru ją następujące apteki: 
R odow icza  (Ostrobram ska 4), Augustow skiego 
{M ick iew icza  10), Jurkow sk iego  (W ileń ska  9j, 
Sapożnikcrwa (Stefańska róg Za w a ln e j).

Ponadto dyżuru ją wszystk ie  apteki na przed., 
m ieściacti za  w y ją tk iem  Śnipiszek

OSOBISTA.
— 'S T A R O S T A  G R O D ZK I P. T A D E U S Z  W IE  

L O W IE Y S K I pow*rócił z urlopu i ob ją ł urzędowa 
■ie.

'  R ow jo cześn ie  rozpoczą ł urlop wicestarosta 
. f>. Józef C zer.iiehow sk i.

KO ŚCIELNA.
—  W  dniu 6 październ ika rb o godz 8 r 

w kościele  św Teresy odbędzie się msza św. za 
ip o k ó j duszy f.  p. M arszalka J. P iłsudskiego  
i  łkłżem ie hołdu Sercu M arszałka przez pracow  
■ l a w  Ubezpieczalni Społecznej w  W iln ie .

PR A SO W A.
—  K O N F IS K A T A ., ,  PO PR O S TU ". Dnia 2 

k. nr starosta grod zk i zarządziit za jęcie dwuty­
godnika „Pop,-ostu“ ‘ za. artyku ły o  treści kojidu 
jącej z kodeksem  karnym.

MIEJSKA.
—  LU S TR A C JA  RO BO T NA U L IC Y  P IW  

NEJ. O negdaj prezydent miasta dr. Maieszewski 
w  tow arzystw ie naczelnika wydzia łu  d rogow ego 
magistratu inż W ątorsk iego  zlustrował szczegó 
Iow o  teren robót na uł. P iw nej, k tóra rów nież 
i»k  i ul. Rossa, u legnie gruntownem u przeobra 
żeniu W spom niane roboty m ają na celu urzą 
dżemie estetycznego dojazdu do  cmentarza Ros 
%a na k tórym  już n iedługo w  specja ln ie wvl>u 
izw an u m  m auzoleum  spoczn ie serce ś .’p  Mar 
szafka P iłsudsk iego i p rochy Jego Matki.

Zakończen ie robót na uil. P iw n e j nastąpi 
jeszcze w  ciągu b ieżącego  miesiąca. 
■ H B H m

GOSPODARCZA.
—  SYTUACJA W  H AN D LU  I R ZE ­

M IOŚLE. Jak w ykazu ją  sporządzone o- 
becnie dane w  uib. miesiącu na lereai o 
W ilna  zanotowano w  handlu dość cieku 
we z jawisko zwiększenia się liczby no- 
wootw artych przedsiębiorstw handlo­
wych tak, iże p rzewyższa ją  one l i/ h ę  
przedsiębiorstw zliik wiśdowan. W  om a­
wianym czasie uruchomiono 12 nowych 
sklepów zlikwidowało się zaś zaledwie 8. 
Zarówno n ow ootw arle  jak i /.lik w i łow a  
ne przedsiębiorstwa należą do  typu drob 
nyich.

Jelżeli chodzi o warsztaty rzemie.śln:- 
cze, to tutaj sytuacja naogół n ;e ideała 
zmianie. Zlikwidowało się 14 przedsię­
biorstw rzemieślniczych i powstało l i i  

nowych.

Z  K O LE I.
—  JAZD A ,,N A G APĘ  . Pod ług prowizo-rycz 

n jeb  obliczeń, w  c iągu  uł.. m iesiąca na terenie 
W ileń sk ie j D yrek cji Kołejow -ej za trzym ano 48 
pasażerów, usiłu jących przejechać kole ją  bez 
biletu.

S PR A W Y  AK ADEM ICK IE .
—  „P O C IĄ G  U N IW E R S Y T E C K I-  DO K R A  

K O W A . Dnia 11 cm . w y jeżd ża  z W  dna do 
K rakow a „p oc iąg  un iw ersyteck i", k tórym  po ja 
dą p ro fesorow ie  i studenci, b y  oddać hołd Mar 
szalikowi Piłsudskiemu.

ZA B A W Y
— Z A R ZĄ D  KO I A W IL . Z W . O FIC . RE 

Zl R W Y  uprzejm ie  podaje  d o  w iadom ości, że 
dnia 5 październ ika nb., odbędzie się w  lokalu 
własnym  (ul. O rzeszkow ej 11— a m 1) ,Dan 
cing —  R ridge ‘ “ , początek o godz 21. W stęp  
wyłączn ie d la  członków , wprowadzonych  gości 
i akadem ików .

SPRAW  Y ŻY DO W SK IE .
—  K O N F L IK T  ŻYD . G M IN Y  W A Z N A N IO  

W EJ Z P R A C O W N IK A M I. Swego czasu podaliś 
m> w iadom ość o tem, że Zarząd Gminy W yzn a  
n iow ej w  W 'Ln ie rozesła ł do wszystkich pracow

W Addis-Abebie

„.Si ó

Ttumy- w iernych  przed katedrą Św Jerzego w  Addis —  Abeb ie  podczas n iedaw nych  uroczy
stości N ow ego  Roku

Przy chorobach krwi, skórnych 1 nerw owych
osiągam y p rzy  'to sow an iu  naturalnej w ody gors 
k iej I raindszka-Józefa regu larne fu n kc jon ow a­
n ie narządów  traw i unia Zalecana przez lek a rzy

ni ków Gminy w ' pow iedzenia z term inem  od  1 
stycznia 1936 r. W yp ow ied zen ia  te inotyw-uje Za 
rząd Gminy koniecznością oparcia budżetu d a r  
ny w  r, 1936 in.a zasadach juknajdu le j rdacych 
oszczędności, jakoteż planu p rzeprow adzen ia  
organizacji B ura G iru iy . P rzew idyw an e są w 
zw iązku z  tem personalne zm iany o-rae odpow ie  
dn a redukcja plac.

Żaden z p racow n ików  Gm iny w ypow  'odze 
n.a n ie  p rzy ją ł. W  tej spraw ie odbyw a ją  się clą 
gle posiedzenia personelu Gminy, zorgan izow ane 
go w  Zw iązku Zawód. Pracown. oraz w  Zw . Za w . 
robotn ików  użyteczności publicznej. O nrgduj od 
b y ło  się w  lokalu  Żyd. Zw . Zaw. Prac. zam knie 
te p os iedzen ie  na którem  om ów ion o  w y tw o rzo n ą  
sytuację i rozpatrzon o  szereg w n iosków , m ają 
cych na celu obronę interesów pracow n ików  
G ir ny

Na posiedzeniu by ła  oodobno  m ó w i r, m o 
żiiiwości wybuchu s tra jku  o ra z  zapewnicnia so 
bii moraJlnej i  m aterja lne j pounocy zw iązków  za 
w odow ych . ,m,'.

R O ŻN E
—  ZB IO R O W A  AA’YSTA\VA O BRiAZóW  M I­

C H A ŁA  RO U BY W  W IL N IE .  —  W  czwartek , 
? i p .ątek  4 bm. wystawa będzie nieczynna. —  
Poczyna jąc od soboty 5 bu. w ystaw a otw arte  
codziennie w godz od 10 do 17. 
i -**■• -

N A D E SŁA N E .
—  F U T R  V S O W IE C K IE  W  W IL N IE . Jedna 

z pow ażn ie jszych  chrześcijańskich firm  w  W it 
nie W łod z im ie rz  P ik ie t" przy ul. 'W ie lk ie j 7. 
lei. 11— 55 na sezon obecny otrzym ała w  w ie l 
kim  w y b o rze : lisy  srebrne, lisy  k rzyżak i, lisy  sy 
bt ryjsk ie. karaku ły bucliarskie, aceloty, źrebaki,, 
fok i, w y d ry  i sprzedaje takow e po n ieb yw a le  n i 
skich cenach, posiadające bezpośredni im port a 
m iejsca pochodzenia.

! TEATR n a  p o h u l a n ce

Dziś o godz. 8 e j w iecz.

D A M Y  i H U Z A R Y  i
r

p r z x f w p jo r& z jm fa k

BÓL ACH 
G Ł O W Y

__.uje s<Ę p r o s o ®

SZCZOfcKA*
LASS lACEU 'rvC2M «.f»C l.LABO f-i"VZAS.TŁW «i.

c a s i N O Prem]era ł Dla pragnących  silnych w a ż e ń  —  

W vjąt-
potężna sensacja I !

k ow o  em ocjon u jący  film Z A B Ó J S T W O  w K A S Y N I E
(CIĘŻKA WODA). Frapująca akcja, dynam ika zd jęć, żyw e tem po , m rożące krew w żyłach sy 

tuacje Srlada-ą s ię  na im oo-iu iącą całość trzym ającą wYiza w n ies labnącem  nauięciu.
Nad program : Dodatki i najnowsze aktualja. Począ tek  seansów  o  godz. 3— 6 8 - 1 0 1 5  1

F  A  H | Niebywała okazja ! Oklaski {

S M O S A M S U f / f
w  sukcesie po lsk im  DMME J A S IE

feajeczny dodatek kolorowy i na jnow sze astualja . b ilety h onorow e n iew ażne
------- ---------- ■  - dBEBk ---

V | I7 | 1 | Cale W iln o  mówi
r f l Ł a _ B +  i ty| k o  o  f j !m je

i i  ? r i  i *  . i i
z Gary COOPEREM

Jeże li n ie  w idzia łeś te go  na js łynn ie jszego  L im u  świata —  śp iesz ujrzeć.
N ad program - Pierwsza plastyczną' atrakcja kolorowa. Począ tek  o  4-ej, w sob. i m edz, o  2-ej

A  I Dziś po raz p ie rwszy razem  na ekran ie  H enry  Garat i LIII Danuta
*  " I *  I w na jnow sze j św ietnej k om ed ji m uzycznej p. 1.

SKRADZIONO CZŁOWIEKA
S * t  p rogram : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . — Począ tek  seansów codzion m e o godz. 4-eJ pp.

M I E S Z K  A N I E
3 p ok o jow e  ze wszel- 

k .em i w ygodam i —  
do  wynajęcia 

ul K rakowska 51

Poważne
p rzedsięb iorstw o poszu-1 
kuje przedstaw icielu  i 
w p row adzon ego  w dzia- i 
le ko lon ja ln ym  i posia- I 
d a ją cego  inne zastęp ­
stwa w tej branży (chrze­
ścijan ina ). Z g ło sze r ia  
pud e ln e  kw alifika­
c je "  d o  Un iw ersalnej 
P gen c ji Rek lam ow ej. 
W arszawa. M arszałkow­

ska 142

OL LA M I E S Z K A N I A
3, 5 i 6 p oko jow e 

ze w sze lk iem i w ygód, 
d o  wyna jęcia  

ul. O fiarna 2 i 4

P o s z u k u j ?

od zaraz p ie iw s z c z ę d ,

kuciiarfti
z praniem  I p rasow a­
n iem  Z g lo s ;en ia  k iero ­

wać: Hr. M ycielska, 
W ilno. O fiarna 2

Zgubiono
paczkę z 'v a rtościow em i 
pap ieram i na ul. S ło ­
w ack iego  ko lo  Dyrekcji 
K o le i Państw, w W iln ie 
Łaskaw ego  zna lazcę u- 
p ize jm ie  proszę o  zwrot 
za w ynagrodzen iem  do 
adrnin, „Kurjera Wil *

DO W Y N A JĘ C IA
salon obszerny u in eb lo  
wany oraz p o * ó j m n iej- 
zy, razem  lub osobn o, 
w ejście  n iekrepu jące. 
jasne i c iep ie , wszelk ie 
w ygody. O bok  Łlniwers, 
na Zakretow ej Ul. D o­
bra I — 2. O gląd . 12— 6

D O K TÓ R

E. Giofcus
C horoby 

skórne i w eneryczne 
p o w r ó c i !  

W ilr.o, W ileńska 22

D O K T O R  M ED.

j. pffcT^awicz-
JURCZENKOW/
Ordynator Szpit Sawicz
„ C horoby skórne, 

w eneryczne kob iece  
Wileńska 34, tel. 18 66 

Przyjm uje od 5 —7 w

P o k 6 1
słoneczny z o d d z ie ln e n  
w ejściem , w ygod a m i, z 
c a lod z ien n em  utrzym a­
n iem  d la dwóch sta­

łych lokatorów. 
O strobram ska 29 m. 6

D O R TÓ R

ZELDOWICZ
C hor skórne, w en erycz­
ne, narządów  m oczow . 

p o w r ó c i ł  
od g. 9 — 1 i 5 8 w.

D O K TÓ R

Zeldowiczowa
C horoby kob iece , skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
od  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2,77

D O K TÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w enerycz,, ty łilU  
•kurne i tooczop lc iow  > 
Zamkowa 15, ter ' «
Ptryitn . od  8— i i J— f

AKt JSZERK4

Md>|a
kelnerowi

Przyjm u je od  9 — 7 w 
ul. I Jas Oskiego 5 -  26
róg O fiarn e j (o b o k  Sądu

Poszukuje
posady jak ie jko lw iek  od 
za iaz m iody człow iek  
lat 26 z wykształcen iem  
7 odd zia łow ej szkoły 
pow szechnej i m ższej 
szkoty ro ln iczej (św.a 
dectw aj. W ym agan ie  
skrom ne O ferty k iero ­
wać: Kaz'‘m ierz D udojć 
zam. P oręoa  Rękaciszki 
pocz. K o lon ja  W ileńska 
(p ow . w ileńsko trock i)

D O KTÓ B

WDlfson
CKorcbT Gkorne, w e * i>  

i m o cxo p ic io w «
W i le ń s k a  7, t e l .  10-67
P rT▼ jzn od 9— 1 i 4— 8

D O S TO ®

Zaurman
ch orob r w e n e r n io * .  

fk ó in e  i i74ocxoplciow*
S z o p e n a  1, t e l .  20-7$
PrzTim- 12— 2 i 4 —8

LE K .-D E N TYSTA

S. Spalter
ul M iłosierna 6 

G ab inet dentystyczny 
Laboratorjum  zębów

sztucznych 
Przyjm. od 8— 2 i 4—B

AK U S ZE R K A

Śmiatowska
przeprow adziła  iiq  

aa ui. W l» lk Q  10— 4 
tam że ga o is e t konneU  
usuwa lE D tiiicsk i, b i t  
daw ki, kurzajki i w t g i f

AK USZER K A

M. Brzezina
masaż leczn iczy  

i e lek tryzac je  
Z w ierzyn iec  T Z * * *  
aa lew o  G ed rm ia cw  kft

ul. Grodzka 27

Do sprzedanie
M RS7.YNfl D O  S ZYC lft 
firm y „S in ger* , praw ie 

now a, gab inetow a 
ul. Św. M ikoła ja  7 m . 1

R E D A K C JA  i A D M lp iisT R A l JA : ' i  iino. iiis^  h i i . i . l 4. '1 c ie lon y : llcdaki ji 79, Ad in in istr 99. R edak tor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. .Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 pp. 
A dm in istracja  czynna od g. 9 ‘/2— o 1,, ppoł. Rękrip iśów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są p rzy jm ow an e od godz. Sl/»— 3'/i * 7— 9 w ieca.

K onto  czekow e P. K. O. nr, $0.750. D rukarnia —  ul. Bisk. Bandursk iego 4. te le fon  3-40. *
C E N A  PRENUM I- R A T I : m iesięczn ie z odnoszeniem  do ihu.iu lub przesy-iką poi ztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inislr. bez dodailiu  ksią żkow ego  2 zl 50 gr. zagranicą 6 zL 
C E N A O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ronika redalic. i kom un ika ty —  60 gr. za w iersz jrdnoszp .. ogłosz. m ieszkań .—  10 gr. za w yra*. 
Do tych cen do licza  się za ogłoszen ia Cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro lam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść ogłoszeń

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  n ie odpow iada Adm in istracja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i m e p rzs jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Wyda-wnictwo „Kurje r  Wileński** Sp. z o. o. Druk. „Zn ic z “ , W ilno . ul. Bisk. Bandurskiego 4, tal. 3-4U. Redaktor odp Witold Kiszkis.


